
Był mroźny wieczór 23 Utto- 
pada, kiedy młoda żona 
Stanisława Kubicy poczuła, 

że zbliża się chwila przyjścia na 
świat ich dziecka. Bóle wzma­
gali się raptownie i jak naj­
szybsza pomoc stała się niezbęd­
na. Jej sprowadzenie nie było 
łatwe — małżeństwo mieszkało w 
Wilkowicach, z dala od centrum 
gromady. Nc szczęście w pobl 
skiej piekarni byt telefon. Ubrali 
się spiesznie I podeszli do pie­
karni. Na dzwonek otwarło się 
na piętrze okno.

— Prosimy bardzo o użyczenie 
telefonu. Potrzebne jest p-lnie 
pogotowie ratunkowe...

— Nie można — odpowiedział 
kierownik piekarni. — Telefon 
nieczynny. I okno zamknęło się 
z trzaskiem.

Ncjbliższy' telefon znajdował 
się w posterunku MO, o półgo­
dziny drogi. Godzina 9 wieczór, 
ciemno, 'lizgawica i mroźny 
wiatr. Kubicowie wyruszyli jed­
nak w drogę — nie było innej 
rady, lężczyzna niemal nsósl na 
rękach wijącą się w bólach ko­
bietę. Wreszcie dotarli do poste­
runku MO i natychmiast wezwa­
no pogotowie. Zatelefonowano 
też do piekarni — na próbę.

— Hallo! — odezwał się wy­
raźny głos kierownika.

Telefon był czynny.
Karetka przyjechała i wkrót­

ce Kubicowa znalazła się w

Obojętno;»
moie zabić

bielskim szpitalu. Dziecko przy­
szło na świat w zaledwie kilka 
minut po zdarzeniu.

Epilog tej historii mógł być 
jednak tragiczny. Byłby to jesz­
cze jeder z wielu dowodów jak 
często śmierć zbiera- żniwo ludz­
kiej — a raczej nieludzkiej — 
obojętności. (Key)

Pożar 
w Wyce mebli 
W Fabryce Mebli Giętych w 

Rajczy wybuchł ostatnio groźny 
pożar. Mimo natychmiastowej in­
terwencji okolicznych straży po­
żarnych uległ całkowitemu zni­
szczeniu dach zakładu. Straty się­
gają sumy 40 tys. złotych. Do­
chodzenie wykazało, że pożar spo 
wodowały iskry z sąsiedniej ko­
tłowni. (t)

Bologun no ulicy Wolowej trwa
Rok X
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W dolinach znowu jesień, ale-w pórach króluję zima. Na przykład na Szyndzielni.
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Tresna rozpoczęła
spi^ ^anie wody

Poznałem cię, Alek!

DLamcfyczna walka górnika
(kow)

z wíramywaczem

M

Zalanie Porąbki nastąpi tzw. 
systemem przyśpieszonym. Po­
służy do tego część wody, maga­
zynowanej obecnie w Tresnej.

Rynek wr.zywi.iczy zapewnił so­
bie wzmożone dnstawy świeżych ja­
rzyn 1 przetworów warzywnych. W 
sklepach pojawią się duże ilości ka­
pusty świeżej, marchwi, buraków 
a także kiszonej kapusty 1 ogór­
ków. Proc tego handel otrzyma 8 
tysięcy słoików małych ogórków ki­
szonych (korniszonów) oraz 5 tysię­
cy pięciokilogramowych puszek z 
ogórkami konserwowymi. Miód bę­
dzie można nabyć w każdej ilości 
w słoikach po 0,25 i 0,50 kg.

Miejski Handel Detaliczny znacz­
nie wzbogacił zaopatrzenie przed­
świąteczne, dzięki dostawom nie­
których poszukiwanych artykułów 
ze źródeł zdecentralizowanych. Poza 
norm: Inym rozdzielnikiem świątecz­
nym na rynku bielskim pojawiło się 
dodatkowo 15 ton maku (5 ton je­
szcze dojdzie z Rzeszowszczyzny), 
dwie tony orzechów całych i 1.500 
kg orzechów łuszczonych, 15 ton fa­
soli, 6 ton kaszy gryczanej, pewne 
ilości grzybów suszonych itd.

Już w najbliższych dniach MHD 
rozprowadzi około 40 tysięcy kg 
węgierskich jabłek bardzo dobrej 
odmiany tzw. .Jonatan” or^z 40 ty­
sięcy kg jabłek krajowych. Gorzej 
będzie z suszem, którego jest mało 
ze względu na słaby urodzaj owo­
ców. Spodziewany jest jeszcze wa­
gon śliwek jugosłowiańskich, który 
jest co prawda awizowany, ale nie 
wiadomo czy nadejdzie do świąt.

NIEWIELE JUZ DNI POZOSTAŁO DO TRADYCYJNE) WIE­
CZERZY WIGILIJNEJ I ŚWIĄTECZNEGO WYPOCZYNKU. PRZED 
TRUDNYM EGZAMINEM STANĘLI PRACOWNICY HANDLU DE­
TALICZNEGO. KTÓRZY W NADCHODZĄCYCH DNIACH BĘDĄ 
MLSIELI OBSŁUŻYC DZIESIĄTKI TYSIĘCY KLIENTÓW, PRAG­
NĄCYCH NABYĆ POTRZEBNE ARTYKUŁY I UPOMINKi ŚWIĄ­
TECZNE, WZMOŻONY RUCH W SKLEPACH W DNIACH PO­
PRZEDZAJĄCYCH Święta jesi po prostu nieunikniony 
— "IEKTORYCH TOWARÓW N’E da STĘ WCZEŚNIE) ZAKU­
PIĆ JAK NP RYBY, CZY ŚWIEŻE MIĘSO. A INNE POJAWIAJĄ 
SIĘ DOPIERO NA KILKA DNI PRZED’ŚWIĘTAMI.

To jest dopiero 
sezonu. W święta 

rojno...

tego opróżniania zbiornika. W 
tym roku, jak wiadomo, decyzja 
ta' podyktowana koniecznością 
okresowego przeglądu urządzeń 
śluz i sztolni pociągnęła za so­
bą kłopotliwe skutki. Trudno 
wyobrazić sobie podobną sytua­
cję w okresie gdy Sola dostar­
czać będzie wody dla Śląska.

15 listopada br-, z blisko rocz­
nym opóźnieniem, rozpoczęto 
planowe spiętrzanie wody w 
Tresnej. Budowa zapory, której 
koszt wynosi blisko miliard zło­
tych — zostanie zakończona w 
roku 1966. Z pewnym opóźnie­
niem zostanie oddany również 
do użytku zbiornik retencyjny 
w Czańcu. Będzie to trzeci i 
otatni obiekt systemu hydro- 
energi tycznego Soły. Woda uży­
ta dwukrotnie do produkcji ener 
gii elektrycznej (w Tresnej i Po 
rąbce) będzie magazynowana w 
Czańcu, by równomiernie, bez 
dotychczasowych wahań, zasilać 
niżej położone miasta i ośrodki 
przemysłowe. W trakcie budowy 
obu zbiorników zaporowych zde 
cydowano się również na połączę 
nie rurociągiem zbiornika wyrów 
nawczego w Czańcu — z Górno­
śląskim Okręgiem Przemysło­
wy ti. Czaniec będzie więc naj­
poważniejszym po Goczałkowi­
cach. rezerwuarem wody kon­
sumpcyjnej dla Śląska.

Jui wiosną 1966 roku. Kotlina 
Żywiecka zaprezentuje się turys 
tom w nowej, atrakcyjnej szacie. 
Sztuczne jezioro zmieni do nie-

poznania krajobraz tyeh okolic. 
Otwiera się wielka szansa dla 
turystyki i wypoczynku. Nieste­
ty: planowe zagospodarowanie 
obszarów nolożonych na brze­
gach jeziora przebiega zbyt wol­
no. Spory kompetencyjne, trud­
ności w bezwarunkowym uzys­
kaniu terenów pod lokalizację 
ośrodków rekreacyjnych — znie­
chęcają śląski przemysł do in­
westowania na ziemi żywieckiej.

System jezior zaporowych, ist 
niejący w środkowym biegu So­
ły będzie uzupełniany w latach 
następnych szeregiem progów w 
dorzeczu Soły i Koszarawy. Ich 
zadaniem będzie ochrona tych te 
renów przed groźbą powodzi. 
Do roku 1970 — Sola uważa i 
przez hydrologów za jedną z 
najgroźniejszych rzek w Polsce, 
zostanie w ten sposób całkowicie 
ujarzmiona.

Przy okazji warto poinformo­
wać, że remont urządzeń zapo­
ry wodnej w Porąbce, opóźnio­
ny ze względu na wczesną zimę, 
dobiega końca. Zainstalowano tu 
drugi komplet śluz, co pozwoli 
uniknąć w przyszłości całkowi-

W tym riku nasz .handel przy­
stąpił o wieie wcześniej do rozpro­
wadzenia artykułów świątecznych. 
Na rynku pojawiły się już cytryny; 
są j abłka i orzechy, jest mak, maka, 
cukier, drożdże, ozdobne cukierki 
choinkowe i wiele wiele innych ar­
tykułów pierwszej potrzeby. Jak się 
dowiadujemy — podstawowych ar­
tykułów żywnościowych nie zabrak­
nie. O wiele' lepsze niż w zeszłym 
roku — chociaż stale jeszcze nie 
pokrywające w pełni zapotrzebo­
wania — będzie zaopatrzenie w ar. 
ty kuły zamorskie. I tak np. w br. 
na święta otrzymamy 3.215 kg fig (w 
1964 — 1750 kg), 4.115 kg rodzyn­
ków (1964 — 2.780 kg), 537 kg 
migdałów (300 kg), 14.500 kg maku 
(6.000 kg), 127.000 kg cytryn (63.000 
kg), 74,000 kg pomarańczy (20.500 kg). 
Są to ilości przeznaczone dla mia­
sta Bielska - Białej i powiatu biel­
skiego. Trochę mniej niż w zeszłym 
roku otrzymamy szampana i droż­
szych koniaków. Win gatunkowych 
(także włoskich i jugosłowiańskich) 
będzie pod dostatkiem.

O wiele lepsze niż w latach ubie­
głych będzie również zaopatrzenie 
na rynku mięsnym. W sklepach 
pojawią się lepsze gatunki wędlin, 
szynka i konserwy. Pod dostatkiem 
będzie tym razem wysoko gatunko­
wego drobiu: tuczonych gęsi. Indy­
ków, kurczaków. Nie powinno za­
braknąć także mięsa świeżego.

erzy Małecki ukończył studia 
prawnicze w 1961 roku na 
Uniwersytecie Jagiellońskim 

w Krakowie. Początkowo pracu­
je w Południowych Zakładach 
Sprzętu Sportowego w charakte­
rze kierownika inwestycji. Na­
stępnie obejmuje stanowisko za­
stępcy kierownika wydziału go­
spodarki komunalnej w Prezy­
dium Powiatowej Rady Narodo­
wej. Aż do momentu wyboru na 
zastępcę przewodniczącego Pre­
zydium pełni funkcję kierownika 
wydziału gospodarki wodnej.

RYBY sprzedawane będą podob­
nie jak w latach ubiegłych w kil­
ku sklepach rybnych i żywnościo-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)
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Minął już miesiąc od czasu, 
gdy ekipy robocze KPRI przerwa 
ły prace przy przebudowie mo­
stu przy ul. Wałowej. Oznacza 
to dalsze przedłużenie terminu od 
dania do użytku tej ważnej ar­
terii komunikacyjnej i — dodatko 
we kłopoty dla władz miejskich.

Rozmowy prowadzone ostatnio 
na ten +emat z PKP — instytucją 
odpowiedzialną zi terminową rea 
lizację iawestycji — skłoniły Pre 
zydium LiRN do przekazania 
sprawy władzom prokuratorskim. 
Okazało się mianowicie, że prze 
budowa mostu prowadzona by­
ła... niezgodnie z dokumentacją. 
Stało się to przyczy.ią wstrzyma­
nia robót przez inwestora DOKP 
w Katowicach. Na interwencje 
władz miejskich powołano osta­
tnio komisje ekspertów, która ba 
da możliwości kontynuowania 
przebudowy w oparciu o zmienić 
ną nieco dokumentację. (tap)

Sesja budżetowa
Powiatowej Rody Narodowej

W poniedziałek odbyła się osta 
tnią w tym roku sesja Powiato­
wej Rady Narodowej w Bielsku- 
Białej. Tematem obrad było usta 
lenie i zatwierdzenie planu gospc 
darczego i budżetu powiatu na 

’ rok przyszły oraz uchwaleni 
planu pracy. Sprawy te omówimy 
w następnym numerze naszego 
pisma.

Rada dokonała wyboru nowegc 
zastępcy przewodniczącego Pre­
zydium Powiatowej Rady Naro­
dowej. Na to stanowisko wybra 
no mgra Jerzego Małeckiego.

w 
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Budowali „na własną rąkę“;

DHS. W NtlEBlt:
Barbórkowe echa

— str. 2
Harcerska więź

— str. 3
U zarania dziejów

— str. 3

początek 
będzie tu

1 W SKLEPACH RUCH CORAZ WIĘKSZY

(tap)

BYŁA jeszcze noc, gdy gór­
nik Józef Kożusznik, za­
mieszkały w Czechowicach- 
Dziedz:cach wyszedł do 

nracy. Idąc ul cą Kolejowa zwró 
cił uwagę na osobnika, który 
wychodzi! z okienka, prowadzą­
cego do zaplecza baru „Kolejo­
wego“. Sytuacja była jasna. Jó­
zef K„ skonsternowany, przyj­
rzał się bliżej włamywaczowi. I 
— poznał go. Instynktownie wy­

krztusił kilka słów: „Poznałem 
cię, Alek-..“

Wypowiadając te słowa nie 
przewidział, jak wielkie ściąga 
na siebie niebezp eczeństwo. Do 
myśli! się tego dopiero w momen 
cie, ;dy usłyszał za sobą szyb­
kie kroki Alojzego Cz. R-ucił 
się do ucieczki. Chodnik był ob­
lodzony. Upadł...

Alojzy Cz. nje miał ze swej 
stronr żadnych wątpliwości co 
do zamiarów nieoczekiwanego 

świadka przer*ępstwa. Wołał mu 
przeszkodzić Dobiegł do leżącego 
na ziemi górnika i butelkę wina 
uderzył -o w głowę. Prysnęło 
szkło. Uderzył ponownie. Później 
okazało sS. że te dwa ciosy po­
zbawiły Józefa K. świadomości, 
zmiażdżyły mu szczękę- Kto wie, 
czy nieopatrznie wypowiedzia­
ne słowa nie oznaczałyby dla 
niego wyroku śmierci, gdyby w 
ostatniej chwili...

Dostrzegł nad twarzą rękę, u­

zbrojoną w nóż. Nadludzkim wi 
siłkiem powstrzymał ją. Ostrze 
rozcięło mu dłoń. Napastnik nie 
dał jednak za wygraną. Pchnął 
drugi, trzeci raz. W zimowym 
płaszczu górnika, przechowywa­
nym w dowodach śledztwa, wi­
dać w okolicy szyi kijka śla­
dów uderzeń. To śmierć n. aęła 
dosłownie o centymetry Józefa 
Kożusznika...

Ocalał przypadkiem. Instynkt 
podsunął mu wyjście z bezna­

dziejnej sytuacji. Wykrztusił pro 
pozycję: Może się pogodzimy?

Tamten zrozumiał to po swoje 
mu- Wołał podzielić się łupem...

W kilka godzin później, Aloj­
zy Cz., znany w Czechowicach 
chuligan, został aresztowany. 
Józef Kożusznik okazał się raz 
jeszcze człowiekiem o nieposzla 
kowa'nej opinii.

Charakterystyczny jest fakt, że 
Alojzy Cz., przeczuwając niebez­
pieczeństwo. zgłosił się wczes­

nym rankiem, 27 listopada br. 
do więzienia karno-śledczego w 
Bielsku-Białej, by... odsiedzieć 
3-miesięczny wyrok, wymierzo­
ny mu przez Kolegium. Nie by­
ło tu miejsca dla chuligana. W 
kilka godzin później znalazło 
się jednak — dla bandyty.

Sensacyjne wydarzenie znaj­
dzie wkrótce swój epilog przed 
Sądem. Alojzy Cz. oskarżony 
będzie o usiłowanie zabójstwa.

(tap)
I
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ostatniej sesji MRN Crelncowtrć polaki PIWBudżet możliwości tanie rozwij wspólnoty rzeki Soły

Czy zolotwileś już
prenumeratę? się czy dziel-

Zaoczne Technikum
Ekonomiczne

powstało w Cieszynie W obronie jod elki

Barbórkowe echa

Oszczędioi. * 1 * * ucz osz^dzoć!

(Dokończenie ze str. 1) 
wych oraz na miskach. Otrzymamy 
ich mniej więcej tyle samo co w 
ąeszlym roku.

CHOINKI natomiast sprzedawane 
będą „centralnie” — na placu gier
i zabaw przy ul. Dzierżyńskiego
przed mostem nad Białą, po lewej 
stronie za kioskiem z warzywami.
W sprzedaży znajdą się, niestety, 
tylko świ arki. Otrzymamy ich około
4 tysiące.

Nie powinno być również kłopo­
tów z podarkami pod choinkę. MHD 
j PSS pi zygotował na gwiazdkę bo­
gaty wybór artykułów włókienni­
czych, wełenek, „elan”, jedwabi, 
bielizny, zabawek itd. Z prezentami 
pod choinkę nie należałoby zwlekać 
— zakupów można już teraz doko­
nać, me czekając na ostatnie dni.

Pracownicy MHD, PSS i wszyst­
kich innych placówek handlowych 
w Bielsku - Białej i powiecie biel­
skim zwracają sję za naszym po­
średnictwem do klientów z prośbą 
o zachowanie porządku, życzliwość 
1 cierpliwość, gdyż tylko w ten spo 
Bób będzie można szybciej 1 spraw­
niej wszystkich obsłużyć. (włącz)

i

nagrody
Józef

zgorszeń b
bin. około godziny 22, przy ul.

Pomysłów rsrcjoaalintorskicili
nie wolno chomikować

inicja-

Swjęta
■1

Ł «1 li

odniosły

(c. d. n.)

por. AUGUSTYN GREŃ

nie przywią- 
do z; rybi-nia 
wydaje sie w 
problematycz-

miała 
auto-

naradę 
budo- 

powia-

Staraniem cieszyńskich powiato­
wych władz partyjnych, założono 
w Cieszynie filię znanej powszech-

downictwa. transportu, stosowania 
nowych materiałów budowlanych- 
Wielom i najcelniejszymi uspraw­
nieniami zainteresowali się wszy­
scy obecni na naradzie, zgłaszając 
chęć zastosowania usprawnień na 
swoich budowach. Oczywiście, otrzy 
mają oni w tym celu pełną doku­
mentację.

Oto jeden z przykładów racjo­
nalizatorskiej roboty: 400-litrowa 
betoniarka sprzężona z łopatą me­
chaniczną — projekt brygady ra­
cjonalizatorskiej inż. RomnaMa Ko

Tegoroczny Miesiąc Oszczędności 
przyniósł w Bielsku-Białej piękne 
efekty zarówno rzeczowe jak i pro­
pagandowe. Z końcem listopada od­
było się w siedzibie ZNP spotkanie 
z nauczycielami — najlepszymi opie­
kunami szkolnych kół oszczędności, 
podczas którego wręczono nauczycie­
lom dyplomy uznania oraz premie 
pieniężne i bony książkowe.

nie, zastosowanie w produkcji i 
oszczędności, jakie usprawnienia 
przynoszą.

Budowlani mają poważne osiąg­
nięcia w dziedzinie racjonalizacji, 
nowych metod przemysłowego bu* 

mogą 
przez
(-)

nie w naszym województwie pla­
cówki oświatowej dla dorosłych, a 
mianowicie Zaocznego Technikum 
Ekonomicznego im. Ludwika Krzy­
wickiego w Chorzowie. Wiadomość 
ta jest o tyle cenna dla mieszkań­
ców powiatu bielskiego i żywiec­
kiego, ze obecni słuchacze tej szko­
ły, rekrutujący się z naszego te­
renu, będą mogli jeździć na coty­
godniowe konsultacje do Cieszyna, 
zaś ewentualnych kandydatów do 
rozpoczęcia nauki w chorzowskim 
Technikum, przestanie odstraszać 
odległość i uciążliwy bądź co bądź 
dojazd do Chorzowa.

Cieszyńska filia rozpoczyna ewą 
działalność z wiosennym semestrem, 
to jest 1 lutego 1966, natomiast 
wpisy przyjmuje kierownictwo fi­
lii (Cieszyn, plac Londzina 3, pokój 
42) do końca grudnia br.

Warto dodać, że szkoła zaopatru 
je wszystkich swoiel. słuchaczy w 
komplet podręczników i pomocy 
naukowych. W Cieszynie zostanie 
uruchomiony wydział ogólno-ekono- 
miczny, najbardziej dostosowany 
do potrzeb szkolenia dorosłych z 
naszego terenu. (K)

się również oso- 
osoby pchające 

Dla dzieci na 
hulajnogach i wrot-

wyeb w Tresnej i Czańcu oraz re­
generacji rybostanu dolnego biegu 
rzeki, zdewastowanego w wyniku 
opróżnienia zapory wodnej w Po­
rąbce. Spodzie .rano się również 
uzyskać odpowiedź na pytanie, drę 
czące tysiące .wędkarzy Podbeski­
dzia: kto ponosi odpowiedzialność 
za szkody powstałe w czasie opu­
szczania zbiornika. W obradacl nie 
wzięli, niestety, udziału ichtiolo­
dzy Krakowskiego Okręgu PZW — 
bezpośrednio zainteresowani tym 
problemem. Uniemożliwiło to pod­
jęcie konkretnych wniosków, do­
tyczących zarybienia Soły po od­
daniu do użytku systemu hydro- 
energetycznego i wyjaśnienie wielu 
spornych zagadnień.

Wpólnotą Rzeki Soły» dobrowol­
ny związek kół wędkarskich Biel­
ska Białej. Żywca, Kęt. Czechowic- 
Dziedzic, Oświęcimia i Wadowic — 
powiększy, się ostatnio o 7 dal­
szych kół Górnośląskiego Okręgu 
Przemysłowego. Zrzesza on w su­
mie ponad 6 tysięcy wędkarzy re­
prezentujących w 80 proc. wo'ó-

Czę tto 3lę zdarzało, że pomysł ra 
cjonalizatorski, dający w efekcie 
poważne oszczędności zastosowany 
był tylko w tym przedsiębiorstwie, 
w którym się zrodził. Nie zawsze 
myśli się o tym, aby wniosek ten 

walczyka z Wojewódzkiego Przed­
siębiorstwa Budownictwa Miejskie­
go. Efekt ekonomiczny zastosowa­
nia w praktyce tego projektu (w 
stosunku rocznym) — 342 tys. zło­
tych- (kow)

wództwo katowickie. Cel Wspólno­
ty — zagospodarowanie rzeki Soły 
powinien więc interesować nie tyl­
ko krakowski, lecz również kato­
wicki Okręg PZW. Praktyka prze­
czy jednak logice: rygory wé- 
wnętrzne uniemożliwiają śląskim 
wędkarzom inwestowanie w „obce” 
wody. Kraków, jako że chodzi o ’U 
bieże województwa, 
zuje większej wagi 
Soły. Cel Wspólnoty 
tej sytuacji mocno 
ny.

Warto zastanowić 
nicowość, zniesiona centralnie przez 
Zarząd Główny PZW może być bez 
szkody dla Interesów ludzi pr icy, 
zrzeszonych w Związku kultywo­
wani na niższych szczeblach tej 
organii ac ji.

Zagospodarowanie Soły będzie te­
matem ponownego spotkania przed­
stawicieli Wspólnoty. Trzeba, by 
do tego naw zt.—dy okręgów 
uświadomiły sobie fakt, że rybne 
wody ą naszym WSPÓLNYM do­
brem. (tap)

Przedstawiciele 6 kół Polskiego 
Związku Wędkarskiego tworzący 
tzw- Wspólnotę Rzeki Soły — obra­
dowali ostatnio nad problemem za­
gospodarowania zbiorników zaporo-
llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllli»Ili lllllllllll

Elżbieta i Franciszek Maroszkowie, rodzice czterech synów - 
górników otrzymują w czasie uroczystości barbórkowych 

premię pieniężną.

Lubimy suto zastawiony wigilijny stół. Święta, których nieod­
zownym atrybutem jest wysoka, po sufit jodełka. Stoi ona 
w naszym pokoju dziesięć dni, po czym ją wyrzucamy. 

W leste przetrwałaby dziesiątki lat.
W ubiegłych latach w les*e państwowym w Rudzicy przed 

świętami zimowymi zdewastowano pól hektara lasu jodłowego

Prowadzone od 1957 roku w po­
wiecie bielskim szkoły przysposobię 
nia rolniczego są szkolam, środowi­
skowymi, do których zgodnie z za- 
leżeniamj winna uczęszczać mło­
dzież, zamieszkująca w rejonie 
działania uczelni. Warunkami przy­
jęcia do Szkoły Przysposobienia 
Rolniczego są: ukończenie 7 klas 
izkoły podstawowej, nieprzekra­
czalna granica wieku 18 lat i fakt 
że uczeń nie kontynuuje dalszej na 
ukl i pracuje w rolnictwie, czy 
na gospodarce swych rodziców 
Zadaniem tych szkól . jest przy­
gotowanie młodzieży do pracy 
na roli lub w gi—podarce u- 
epolecznionej aby tą drogą wpro­
wadzać tam nowe metody gospoda­
rowania. Najzdolniejsi uczniowie 
po dwóch latach nauki kierowani 
sa do trzyletnich techników rolni ­
czych o specjalnościach ogólnorolni 
cz ch, obrotu i handlu wiejskiego, 
budownictwa wiejskiego 1 mechani­
zacji rolnictwa.

Dotychczas szkoły przysposobie­
nia rolniczego ukończyło »kolo 330 
uczniów, w przeważa j liczbie 
dziewczęta.

Niektóre szkoły mają możliwości 
Współpracy z gospodarstwami lub 
też instytucjami rolniczymi jak: 
Państwowy Ośrodek Maszynowy w 
Bestwinie, Centrala Nasiennictwa 
w Kozach, Instytut Zootechniki w 
Grodżcu. czy też gospodarstwo rol­
ne huty „Ferrum” w Mazańcowi- 
cach. SPR-y mieszczą się w szko­
łach i I ławowych, korzystają z 
pracowni naukowych 1 praktyki w 
o rródkacłt ■szkolny h. Wzrasti rów­
nież; dra fachowych wjtKjkdaw- 
cow-

W bieżącym <-o'’u szkolnym nau­
kę w tego typu szkołach rozpoczęło 
355 uczniów. Świadczy to o wzra­
stającym zainteresowaniu młodzie­
ży tym kierunki_m l Aiczania.

(kow)

zane z wprowadzaniem nowych sta 
wek czynszowych. Ustawa, regulu­
jąca .1 ů zagadnienie objęła w Biel­
sku około 18 tys. najemców. Wpły 
wy z tytułu podwyższonych czyn­
szów osiągną w skali rocznej sumę 
20 min złotych. Przeznaczy się je 
przede wszystkie. na re­
monty bieżące budynków mieszkał 
nych. Związana z tym konieczność 
podniesienia mocy produkcyjnej 
przedsiębiorstw remontowo - budo 
wlanych urosła w tej sytuacji do 
rangi problemu.

Zaopatrzenie miasta w wodę, przy 
■»otowania do zimy, analiza budow­
nictwa mieszkaniowego, działalnoś 
ci handlu, komitetów blokowych, 
służby zdrowia — oto dalsze próbie 
my dyskutowane szeroko na posie 
dzeniach Rady. Szerszego omówie­
nia wymaga tu działalność Zesrołu 
Koordynacji Poziomej przy Prezy­
dium MRN. W okresie ostatnich mie 
sięcy wprowadzono w gospodarce 
miejskiej szen g korzystnych 
zmian. Należy do nicn koordynacja 
budownictwa mieszkaniowego, pel 
ne zagospodarowanie hoteli robotni 
czych, skoordynowanie pralniciwa 
ubrań roboczych, gospodarki wo­
dnej i cieplnej, projektów budowy 
'■ olektorów i oczy izczalni ścieków. 
Njs pos' i również pominąć decy­
zji Pr »zydium zobowiązującej sa­
modzielny referat kultury ďo oprą 
cowania kompleksowego planu roz 
woju kultury na lata 1965-70, ze 
szczególnym uwzględnieniem im- 
pr-z związanych z obchodami 1000- 
lecia Pr.ństwa Polskiego. Z budże­
tu miasta postanowiono w związku 
z tym wydzielić pewną sumę na na 
grody pieniężne dla osób wyróżnia 
jących się w działalności kultural 
no-oświatowej or_z sfinansować o- 
pracowanie monografii Bielska-Bia 
lej.

W okresie sprawozdawczym zrea 
lizowano siedem uchwał podjętych 
na wrześniowej sesji MRN. Ustalo­
no m. in. spośród radnych — sta­
łych opiekunów poszczególnych ko 
mitetów blokowych.

W roku 1966 — zgodnie i założę 
niami planu centralnego — będzie 
kontynuowana w Bielsku-Białej 
rozbudowa Elektrod ipłowni, Befa- 
my, WSM, ’BZUT, Ap^ny 1 Biel­
skiej Fabryki ..rmaiur. W zakre­
sie rozwoju usług dla ludności — 
przedsiębiorstwa remontowo • budo 
wlane otrzymają z nowym rokiem 
prawo przekraczania planowanych 
zadań, w oparciu o odpowiednią 
korektę funduszu płac. Oznacza to

Jak się dowiadujemy z biel­
skiego Oddziału „Ruchu”, prenu 
meraty czasopism na rok 1966 dla 
odbiorców zbiorowych (zakładów 
pracy, instytucji) są przyjmowa 
ne WYŁĄCZNIE przez biuro Od 
działu do 15 grudnia br.

Odbiorcy indywidualni 
zamawiać prenumeratę 
pocztę.

Jakie zagadnienia znajdowały się 
w centrum uwagi władz miejskich 
w ostatnim czasie? Od września br. 
Prezydium odbyło 11 posiedzeń, na 
których podjęto aż 90 uchwał. Na 
czoło wysunęły się tu prace zwią-

karani przez Kolegium. (t)

Na spotkaniu z pracownikami han­
dlu otrzymali 
ob. ob. Helena Dąbrowska
Tora (PSS) oraz Renata Mnich (MUD) 
za urządzenie najlepszych dekoracji 
propagandowych na wystawach skle­
powych.

Wśród zakładów pracy przodują n 
propagowany idei oszczędzania ZPW 
Kluski „Kabel” Czechowice waz 
Rafineria Nafty, (key)

upowszechnić, przekazać innym, 
pokrewnym zakładom pracy a tym 
samym uwielokrotnić korzyści.

Warto więc wspomnieć o 
tywie budowlanych którzy 
mu Technika zorganizowali 
wszystkich przedsiębiorstw 
wlanych z Bielska-Białej i 
tu wraz z racjonalizatorami i nowa­
torami produkcji. Uarada 
charakter wybitnie roboczy, 
rzy cenniejszych pomysłów racjo­
nalizatorskich przedstawili 
usprawnienia, omówili ich działa­

W tych dniach odbyła się w jielsku - Białej kolejna, ostatnia 
już w bieżącym roku, sesja Miejskiej Rady Narodowej. Omawiano 
m. In. problemy związane z zatwierdzeniem terenowego planu go 
podarczego i budżetu miasta na rok 1966 (tow. Oskar Mędrzak), 
działalność prezydium w okresie międzysesyjnym (tow. Jerzy Si­
kora) oraz szereg innych, żywotnych problemów miasta

dalszy wzrost mocy produkcyjnej 
tych instytucji — co w połączeniu 
z dodatkowymi wpływami z tytułu 
podwyższonych cz»'r.szów przyczyni 
się do dalszej poprawy sytuacji w 
zakresie remontów bieżących.

Projekt budżetu terenowego prze 
widuje zarówno po stronic docho­
dów jak i wydatków sumę 184 min 
20? tys. złotych. Blisko 74 min zło­
tych (3,5 min wierci niż w roku 
1965) pr cznaczy się na opiekę zdro­
wotna 37 min (wzrost o 9 min) na 
szkolnictwo a 29 min — na gospo­
darkę komunalną i mieszkaniową.

W zakresie opieki zdrowotnej na 
stąpi dalszy wzrost liczby . łóżek 
szpitalnych (z 975 — do 1Ó65), w 
szkolnictwie wzrośnie ilość sal lek 
cyjnych. liczba uczniów w szkołach 
podstawowych oraz dzieci w irzed 
szkołach będzie o blisko 1000 wyż 
sza niż w roku 1965. Remontem ka 
pitalnym objętych zostanie ponad 
100 budynków mieszkalnych: wzro 
śnie z 31.457 m kw. do 37.571 m 
kw. powierzchnia mieszkalna odda 
na do użytku w nowym budow­
nictwie. (TAP)

rewersy ta c y motocyklista prowadzący swój 
pojazd (a nie kierujący) uważany jest za pie­
szego. Jezdni i przeznaczona jest dla pojazdów, 
zas chodniki i pobocza dla pieszych, toteż kie­
dy pieszy schodzi na jezdnię mus] być bardzo 
ostrożny.

Piesi obowiązani są korzystać z chodnika lub 
z pobocza w taki sposób, by nie tamow»A ru- 
chu innym użytkownikom drogi oraz me na­
rażać ich na niebezpieczeństwo lub poniesienie 
szkody. In oni korzystać zarówno a prawego, 
jak i lewego chodnika, jednak winni poruszać
się PRAWĄ STRONĄ, by nie trmować ruchu 
innym pieszym, nie wpadać na siebie i potrą­
cać lię, a przeciwnie — ułatwiać wymijanie 
się przechodniów. Z chodnika i innych dróg 
przeznaczonych dla pieszych winny korzystać 
także osoby pchające wólki dziecięce, podręcz­
ne wózki lo akupów ornr dzieci do lat 7 na 
rowerkach, jednak pod opieką osób starszych. 
Z chodnika mogą także korzystać kierujący 
wózkami inwalidzkimi poruszanymi siłą mię­
sni. jednak ich szybkość ple może przek iczać 
szybkości pieszego. Idąc po chodniku w „Tupie 
kilku osób nie należy zajmować więcej niż po­
łowę chodnika, aby nie utrudniać ruchu osób 
idących z przeciwnego kierunku.

Aby była zachowana płynność ruchu nie na­
leży. zatr: mywać się nj środku chodnika, lecz 
na .jego skraju unikając miejsc o dużym nasi­
leniu, ruchu, jak np. skrzyżowań, przejść przez 
jezdnię itp. Nie należy również zachowywać 
się w ten sposób, by zmuszać innych pi.is’ych 
do schodzenia na jezdnię.

2 T _ __
Bularza pokłócili się między_
ba. małżonkowie Maria i Tadeusz 
Wiśniewscy (zamieszkali przy ul. 
Sobieskiego 43). Oboje, będąc w 
stanie nietrzeźwym, używali wul­
garnych słów, wywoływali publicz­
ne groszenie. Sprawa była rozpa­
trywana ostatnio przez Kolegium 
Karno-Administracyjne, które uka­
rało Marię Wiśniewską karą grzyw 
ny w wysokości 1500 złotych, a jej 
męża grzywną w wysokości 1000 
złotych. Wyrok przewiduje możli­
wości zamiany grzywien na, odpo­
wiednio, 60 i 40 dni aresztu.

Surowy wyrok Kolegium podyk­
towany został faktem, że Maria i 
Tadeusz Wiśniewscy znani są ja­
ko nałogowi alkoholicy, wielokrot­
nie ' 

sprzeczka 
-publiczne

w wieku około 55 lat. Wandale ścięli nocą wierzchołki jodeł, 
sprzedając je następnie nielegalnie. Jodły te miały już od 10 do 
12 metrów wysokości. Podobnie w naszych lasach górskich 
niszczy się corocznie około jednego hektara lasów jodłowych.

W bieżący,n roku kary zarówno dla wandali, jak t nabywają­
cych nielegalnie choinki zc.taly zaostrzor^. Grzywna może ię- 
gać 4,5 tys. złotych.

Każdy nabywca choinki musi wykazać się ważnym kwitem, 
który w wypadki kupna drzewka od prywatnego sprzedawcy bę­
dzie aktualny wyłącznie w dmu nabycia.

Apelujemy do wszystkich, aby w interesie ochrony lasów za­
stosowali się do naszych wskazz.i i przestróg. (kow)

S? R-y stolami
młodych rolników

mowalismy 1B zasłużonych pracowników kopalni otrzymało Order ?ricy ” (W ^ęPsroścl podeäs dekoi^ji w MiSter- 
Górnictwa i Energetyki oraz centralnej akademii w Zabrzu! ił 

a^i?,Ote’ 21 Srebrne i 22 Brązowe Krzyże Zasługi. Trzy oddziały wy­
dobywcze uzyskały tytuł Oddziału Pracy Socjal&tycznej. PonadtoZ? 
górnikom 1 tyluż technikom oraz Inżynierom przyznano wyższe aton- 
me górnicze. Czterem r dżinom górniczym wręczono nagrody nlenlel- -W ,każdei 1 t>’ch rodzin czterech synów pracuje ’w gór­
nictwie. Premie 1 nagrody za wysługę lat otrzymało 5S górników“ 
wUlrfr°?=yS °4'i i>nS1i56rnika uczestnic»yli między inny^nl przedsta- 
î» TjLJ^°rZni£k»Miko,owàk,eRO Zjednoczenia Górniczego, sekretarz 

ii£?jiIl<’nl«UaW ®“Un ? P*ww odnlczący Prezydium Powiatowej Ha- 
Narodowej mjr Antoni Kobi.Ua. Prz; —ła ru -mież delegacja mary- 

nurki wojennej z komandorem Józefem Zywczakiem.
uroczystej akademii, wręc zenlu odznaczeń i ' nagród oraz cm- 

koníím Swr«eí’ » jü»b’’atów P°dejmcwało obiadem kierownictwo
Kopami wraz z Radą Zakładową.

16 ^“Poczęta się zabawa górnicza, która trwała do póź- nycn godzin nocnych.
(kow)

ZMDromzoiMflHrcH
Zasady o kor-ystaniu z dróg przez pieszych 

są ilość obszerne, toteż t.:m it ten można po­
dzielić na kilka odcinków, mianowicie: ruch 
pieszych na chodnikach, na poboczach, na jezd­
ni, przechodzenie jezdni oraz korzystanie ze 
środków komunikacji publicznej.

Nieprzestrzeganie tych zasad pociąga za sobą 
poważne ofi_ry w ludziach. Przypomnę tylko 
kilka poważniejszych wypadków, jakie zda­
rzyły się w Bielsku - Białej w październiku 
br. 11. X. Franciszek K. poniósł śmierć, 13. X. 
Wiktoria W., a 14. X. Karolina B. 
ciężkie uszkodzenia ciała.

PIESZY, to każdy człowiek idący po drodze 
piechotą. Do pieszych zalicza ' 
by pchające wózki dziecięce, 
wózki podręc :ne do zakupów, 
rowerkach dziecięcych, __
kach nie ma w ogóle miejsca na jezdni, toteż 
dzieci te Są uważane za pieszych. To samo 
dotyczy dzieci korzystających , drezynek ; sa­
mochodzików poruszanych pedałami. Równie*

Bielska 
Mo Siizotek 

przed nowin etopem 
modernizacji

Ostatnio odbyło się wyjazdowe 
, osiedzenie Prezydium Miejskiej 
Rady Ns rodowej w Bielskiej Fa­
bryce Szczotek i Pędzli. Radzono 
nad sprawami związanymi z zabez­
pieczeniem przyszłości (eksport!) 
tego największego przedsiębiorstwa 
w przemyśle terenowym wojewódz 
twa katowickiego, jedynego pań­
stwowego zakładu w kraju specja­
lizującego się w produkcji szczotek 
na skalę przemysłową. Należy opd- 
kreślić, że fabryka daje najwyższe 
ze wszystkich przedsiębiorstw wpła 
ty do budżetu miasta (sięgające 
wielu dziesiątek milionów złotych).

Obrady sesji wyjazdowej Prezy. 
dium Miejskiej Ri Jy Narodowej 
połączonej z XXXV Konkerencją 
Samorządu Robotniczego fabryki — 
zakończyło jednomyś ne uchwalenie 
wniosków i postulatów oraz powo­
łani 7-osobowej komisji, która w 
najbliższym czasie zajmie się roz­
pracowaniem uchwalonych wnio­
sków, aby zapewnić im pełną rea­
lizację w jak najkrótszym termi­
nie. (w) 

Małżeńska

swe
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Sprawy bytowe ludności 
miasta powiatu 
tematem obrad

KcmileluPnwiDíjV sgo îsïpR
Nie pierwszy już raz Plenum Komitetu Powiatowego Polskiej 

Zjednoczonej Partii Robotniczej w Bielsku-Białej omawiało spra­
wy socjalno-bytowe ludności miasta i powiatu. Tym razem te­
matem obrad była realizacji postulatóv. wyborczych ludności 
oraz wniosków załóg zakładów przemysłowych, które przedsta­
wiono na spotkaniach oi byłych w ostatnich tygodniach ubie­
głego reku. Wstępem do ożywionej dyskusji były trzy informacje 
złożone przez przewodniczącego Prezydium Miejskiej Rady Na­
rodowej Oskara Mędrzaka, przewodniczącego Prezydium Powia­
towej Rady Narodowej mgr Antoniego Kobielę i sekretarza 
Powiatowej Komisji Związków Zawodowych Józefa Kubicę.

Zarówno postulaty wyborcze jak i grudniowa narada pozwoliły 
na dokonanie szczegółowego rejestru pilnych potrzeb ludzkich 
i zadań, jakie w swej kadencji mają spełnić rady narodowe 
wszystkich szczebli.

W kampanii przedwyborczej mieszkańcy Bielska-Białej wnieśli 
167 postulatów. Po dokonaniu analizy, za realne uznano 128 po­
stulatów, z czego 39 postanowiono zrealizować już w roku bie­
żącym. Ponadto na spotkaniach z załogami zakładów przemysło­
wych zgłoszono 1.900 wniosków, z których 503 dotyczyły rad na­
rodowych.

Do tej pory przebudowano m. in. nawierzchnię ulicy Lenina, 
a ponadto oświetlono ulice Róży Luksemburg i Cieszyńską oraz 
uruchomiono nową linię autobusową, wiodącą dookoła miasta. 
Dla polepszenia warunków wypoczynku przystąpiono wspólnie 
z zakładami pracy do urządzenia ośrodków wczasów niedzielnych 
w Jaworzu, Mikuszowicach Śląskich i Straconce. Zagospodaro­
wano częściowo Park Ludowy, amfiteatr w Lipniku i tereny 
campingowe w Wapienicy. Wvposažono przychodnie przyzak’a- 
dowe, otwierając między innymi ambulatorium analityczne przy 
ZPW im. Józefa Niedzielskiego.

Mieszkańcy gromad naszego powiatu złożyli łącznie 445 wnio­
sków. Większość z nich dotyczyła spraw komunalnych. Między 
innymi usprawniono zaopatrzenie ludności i zmieniono godziny 
handlu w Szczyrku. Przeprowadzono weryfikację klasyfikatorów 
bydła oraz pracę punktów skupu żywca i trzody chlewnej. Uru­
chomiono dodatkowe kursy autobusowe. Wyremontowano drogi 
w Czechowicach - Dziedzicach i Kalnej, w Hałcnowie otwarto 
nowy ośrodek zdrowia a mieszkańcy Bronowa otrzymali światło 
elektryczne. Prezydium Powiatowej Rady Narodowej przezna­
czyło na realizację postulatów ludności łącznie 70 min złotych. 
Dotacje przemysłu i :zyny społeczne ludności osiągną wartość 
przeszło 41 min złotych.

Rady narodowe napotykają W realizacji postulatów na wiele 
trudności, szczególnie z powodu stosunkowo szczupłych możli­
wości finansowych i materiałowych, któ;e przecież decydują 
o powodzeniu większości przedsięwzięć. Jednakże dzięki ofiar­
ności społecznej i zaangażowaniu mieszkańców w pracach spo­
łecznie użytecznych wiele zamierzeń będzie można wykonać na­
wet wcześniej niż planowano. Przykładem mogą być mieszkańcy 
Zabrzega, którzy zadeklarowali 400 tys. złotych w robociźnie 
i gotówce na budowę sali gimnastycznej w miejscowej szkole 
podstawowej.

Po ożywionej dyskusji plenarne obrady podsumował I sekre­
tarz KP tow. Marian Drewniak. Stwierdził on, że realizr 'ja po­
stulatów naszego społeczeństwa będzie wymagać wiele inicjatywy 
i wysiłku. Jakkolwiek nasze osiągnięcia w tym zakresie są po­
ważne, należy liczyć się z tym, że będą one sukcesywnie wzrastać.

Wiele zakładów przemysłowych wykonało już roczne zadania 
produkcyjne. Obowiązkiem naszym jest mobilizować kierowniczy 
aktyw partyjno-związkowy również wokół zadań socjalno-byto­
wych, samemu dając przykład swym zaangażowaniem. Czasem 
drobna, ale pozytywnie załatwiona sprawa wpływa na postawę 
społeczną ludności. Niepokojącym zjawiskiem jest np. likwidacja 
niektórych stołówek zakładowych bez podania istotnych przyczyn.

Tow. Marian Drewniak zaapelował do przedstawicieli prze­
mysłu, aby zjednoczyli wysiłki w kierunku budowy obiektów 
mir szkalnych w Jaworzu, Straconce, Mikuszowicach i Wapienicy, 
w ramach zespołów branżowych. Przypomniał również o liście 
Egzekutywy Komitetu Wojewódzkiego w sprawie pomocy zimo­
wej dla emerytów i rencistów.

Na zakończenie obrad sekretarz KP tow. Romuald Braun za­
pozna zebranych z projektem uchwały, konkretyzującej zadania 
na najbliższy okres, (kow)
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Brawa dla chóruhfeiMi ofemq IMogai ®
im. St. Moniuszki

rozpoczęła

Z problemów
Taniecbielskiego mslu
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młodzieżowe

eo V iïoi’wôiïKn lieíúiie
W 7 zespołach pracu 
cząt i chłopców. W

opinia u- 
pożytecz-

Harcerska kampania „WiĘŻ“ =

ksze zaintere iowanie młodzieży za­
wodem rolniczym prowadzi się cie­
kawy konkurs o tytuł najlepszego 
mlcdego rolnika. Bierze w n.m u-

produkcji — o 77 procent w po­
równaniu do 1963 roku.

postępo- 
rany i 
i niepo

Robot- 
narada 
Straży

w ;amjTn po
21 klubów

SPOTKANIE SAMORZĄDÓW 
ROBOTNICZYCH 

W WALCOWNI „DZIEDZICE”

JUZ DRUGI ROK BIELSKIE 
ZAKŁADY WYTWÓRCZE SILNI 
KOW ELEKTRYCZNYCH „IN- 
DUKTA” STOSUJĄ EKSPERY­
MENTALNE FORMY ZARZĄ­
DZANIA. WPŁYNĘŁY ONE PO 
ZYTYWNIE NA FUNKCJONO­
WANIE PRZEDSIĘBIORSTWA. 
W KONSEKWENCJI ZAISTNIA­
ŁY MOŻLIWOŚCI PODEJMO­
WANIA NOWEJ, ODPOWIADA­
JĄCEJ AKTUALNYM POTRZE­
BOM RYNKU PRODUKCJI, 
CHARAKTERYZUJĄCEJ SIĘ 
PRZY TYM WIĘKSZĄ PRACO­
CHŁONNOŚCIĄ. TYM SAMYM 
STWORZONO OPTYMALNE WA 
RUTKI DO PEŁNEGO WYKO­
RZYSTANIA ZDOLNOŚCI PRO­
DUKCYJNYCH.

W bieżącym roku uruchomiono 
produkcję ilpika do, elektrona­
rzędzi typu SlK-łkl. Silnik ten 
będziemy w niedalekiej przy­
szłości eksportować. Jego produk 
cię charakteryzuje duża praco­
chłonność przy stosunkowo ma­
łym zużyciu materiałów. Na je­
dną złotówkę, wydatkowaną przy 
wyrobie tych silników na fun­
dusz plac, przypada 7 złotych 
na wartość produkcji. W odnie­
sieniu do innych wyrobów stosu 
nek ten kształtuje się iak jeden 
do dwóch. Gdyby więc zakład roz 
licz»! sie jak dawniej według cen 
porównywalnych, nie zaistniałyby 
nigdy warunki do podjęcia no­
wej produkcji.

Nowy system zarządzania, wią 
żący kompleksowo wyniki gospo­
darcze z bodźcami materialnymi 
przeniósł wzrost zysków o 75 pro 
cent, a wskaźnika efektywności

dział 30 młodych rolników, prowa­
dzących samodzielnie gospodarkę. 
Zain eresowanie za .'Odern rolni­
czym wzbudza się również peprzez 
organizowanie zespołów uprawy 
warzyw, specjalistycznych kursów Z 
zakresu prowadzenia gospodarki — 
dla dziewcząt. W gromadach zor­
ganizowano 7 szkół zdrowia prowa 
dzonych przez lekarzy. Czynnych 
jest również 26 wiejskich kursów 
oświatowo - politycznych.

Na V Wojewódzki Zjazd Związku 
Młodzieży Wiejsk.ej, który dziś roz 
poczyna obrady, bielska organizacja 
ŽMW wybrała oięciu delegatów. 
Oto oni: 

W zabrzeskiej „Sokolni“

CZeStńików Nieco mniej członków 
liczy Przysposób: enie Spółdzielcze, 

je 90 dziew- 
trosce o wię-

„INDUKTA” REALIZUJE 
UCHWAŁY IV PLENUM 

KC PZPR

• Koło PTTK p._„ _______
Trakcji PKP w Czechow icach-Dzie 
dzici ch szczyci się wielkimi osiąg­
nięciami. Koło zrzesza 74 członków 
w 5 sekcjach. W okresie ubiegłej ka­
dencji koło zorganizowało ponad 50 
imprez masowych, w których wzię- 
lo udział ponad 2.000 osób. Do -naj­
bardziej atrakcyjnych należały wy­
cieczki nad morže, na V.’armię i Ma 

iry, do Zakopanego, Węgierskiej 
Górki i Rajczy. Prezesem zakłado­
wego koła PTTK w Oddziale Trak­
cji PKP został ponownie ofiarny 
działacz społeczny tow. Władysław 
Wieroński.

Chór mieszany im. St. Moniusz 
kl w Czechowicach - Dziedzi­
cach, który jest świeckim zespo­
łem śpiewaczym, od dłuższego 
już czasu boryka się z pewnymi 
trudnościami. Brak jakiejkolwiek 
opieki doprowadził do tego że 
członkowi;» chóru za własne pie 
niądze wyjeżdżają na imprezy 
społeczne. Nie ma również fundu 
szów na zakup nut. Dyrygentka 
prof. Krystyna Świder przyjeż­
dża do Czechowic na próby chó­
ru również na swój koszt. Nie 
jest to zdrowa sytuacja i sprawą 
chóru czechowickiego należałoby 
się jak najprędzej zająć, tym bar 
dziej, że należy on do czołówki 
śpiewactwa śląskiego. Jeżeli na­
wet w przeszłości działalność te­
go chóru mogła budzić słuszne 
zastrzeżenia, nie usprawiedliwia 
to faktu obecnego całkowitego 
braku zainteresowania i pomocy 

Związek Młodzieży Wiejskiej li­
ez;’ w powiecie bielskim 40 kół i 
1.300 członków. Od pewnego czasu 
obserwuje się systematyczny roz­
wój organizacji i wzrost jej wply- 
wo v na środowiska 
na wsi.

Na ogólną liczbę 38. 
wiecie czynnych iest 
Książki i Prasy „Ruch”. Są one 
śc.śle związane z działalnością kol 
ZMW. Tutaj organizuje s.ę częste 
spotkania, wieczory literackie, tu 
też rodzi się wiele cennych inicja­
tyw młodzieży.

Związek Młodzieży Wiejskiej pa 
tronuje również Przysposobieniu 
Rolniczemu. W pow.ecie działa 17 
Zespołów PR, zrzeszających 330 u- 

Wczoraj w piątek 10 grudnia 
w Walcowni Metali „Dziedzice” 
odbyła się konferencja samorzą­
dów robotniczych Centralnej Ra 
dy Związków Zawodowych oraz 
Zarządu Głównego Związku Za­
wodowego Hutników.

Uczestnicy konferencji wysłucha 
li m. in. referatu na temat dosko 
nalenia planowania i zarządzania 
nŁ lata 1S66 — 1970 w Walcowni 
.Dziedzice” w świetle uchwał IV 

Plenum KC PZPR i XIV Ple­
num CRZZ. Po podsumowaniu 
na~ady przez przedstawiciela 
CRZZ, uczestniczący w konferen­
cji zwiedzili zakład. (kow)

• 16 grudnia w Domu Technika 
odbędzie się seminarium dla akty­
wu gospodarczego bielskich przed­
siębiorstw, zorganizowane przez 
Stowarzyszenie Księgowych w Pol­
sce, Oddział w Bielsku-Białej. W 
ramach seminarium wygłoszone

— Dotychczas otrzymywaliśmy 
prezenty — mówi hm Tadeusz Gó­
ral, hufcowy Beskidzkiego Hufca 
ZHP. — To nie było wychowawcze. 
Nie wszędzie byliśmy więc mile 
widziani. Chcemy by odtąd wszę­
dzie towarzyszyła nam 
czynnych, pracowitych 
nyoh ludzi.

Kampania „WIĘŹ” — 
się. W harcerskim tempie z harcer­
ską pomysłowością. Wkrótce już 
wszystkæ bielskie drużyny ZHP ru 
szą śladem trójki „zwiadowców“ do 
hal produkcyjnych, tkalni i biur 
konstrukcyjnych. Z uśmiechem na 
ustach, z tysiącem zabawnych, lecz 
pożytecznych pomysłów w zanadrzu 
— będą z pewnością wszędzie mile 
widziani. (TAP)

ze strony miarodajnych czynni­
ków. Można mieć pretensje do po 
szczególnych członków chóru o 
ile wyłamują się spod obotoiązu 
jącej dyscypliny społecznej i 
wbrew polityce kierownictwa chó 
ru „produkują” się na „impre­
zach” nie mających nic wspólne 
go z działalnością społeczną, ale 
nie należy i nie można wyciągać 
wniosków wobec całego zespołu, 
którego generalna linia postępo­
wania jest słuszna. Poza tym nie 
można w nieskończoność mówić 
o sprawach przebrzmiałych, za­
łatwionych, bo takie 
wanie jątrzy tylko 
wprowadza zniechęcenie 
trzebny ferment, (wł)

Klub Rozrywkowy MDKW (przy ul. 
Batorego 8) przystąpił do zorganizo­
wania dla swoich bywalców kursu 
tańca towarzyskiego. Program nauki 
przewiduje różne tańce, od tradycyj­
nego walca wiedeńskiego do twista, 
rock and roiła, cha-cha-cha, madi­
sona itp.

Wpisy przyjmuje kierownictwo 
Klubu codziennie od godziny 12 do 
20. (Ho)

Rejonowy Komitet Porozumie- 
wav’czy Naczelnej Organizacji 
Technicznej wspólnie z Powiato­
wą Komisją Związków Zawodo­
wych w Bielsku - Białej przygo­
tował na wtorek, 14 grudnia na­
radę naukowo-techniczną.

Uczestnicy narady wysłuchają 
referatu pt. „Humanizacja techni 
ki", który wygłosi dr prof. St. 
Górny, członek komisji ergono­
mii pracy przy Zarządzie Głów­
nym NOT i CRZZ w Warsza­
wie. Następnie zosłanie omówio­
na uchwała Egzekutywy KW 
PZPR w Katowicach, dotycząca 
spraw poprawy warunków pracy 
w zakładach. Po obejrzeniu fil­
mów naukowych, dotyczących re­
feratu i po dyskusji zebrani u- 
chwalą dalsze wnioski i dezydera 
ty na V Kongres Techników Pol 
skich. s3-

Ulubionym hobby wielu miesz­
kańców naszego miasta i powiatu 
jest hodowla gołębi pocztowych. Da 
je ona wiele emocji, szczególnie w 
okresie organizowania dalekich lo­
tów. konkursowych.

Grupy lotowe Bielska - B alej, 
Czechowic - Dziedzic oraz C.eszyna 
Manizują 18 i 19 grudnia od godz. 
17 do 21 w sali Bialskiego Przedsię 
biorstwa Budownictwa Przemysło­
wego (ul. Armii Czerwonej) pokaz 
gołęo. pocztowych, które przebyły 
trasę 1.100 kilometrów: Holand.a — 
Bielsko — Cieszyn — Czechow.ce. 
Zostaną pokazane również gołębie 
specjalnej klasy spartakiado...! - 
olimpijskiej oraz pokazy gołębi roz­
płodowych.

Pokaz jest przygotowaniem do o- 
gólnopolskiei wystawy oraz Sparta­
kiady krajów obozu socjalistyczne­
go. (kow)

nej, w htórej czytamy: — Cbcenn. 
by każdy drużynowy > swizdoinil eo 
bie. ze nie »pot ob wychowywać no- 
wauaesrtgo aziowieka. przyszłego 
aL.ywaago budowniczego socjali­
zmu. nie wprowadzając go w spra­
wy podstawowe »polerze is.wa lu- 
Jiai dor >■ łych, nie pokazu ąc mu ro 
U ludzkiej pracy, stanowiącej o ży 
•iu tego społeczeństwa, jego pozio­
mie i rozwoju...

A więc Zbliżyć młodzież do pro­
b’err u w ciężkiej, ludzkiej »racy. 
Pokazać jej wysiłek rodz’côw, u- 
Lrwalającycł) zdobycze ustroju. Czy 
nić to tak. by nie nudzić.

Zadanie na pozór trudne — ale 
nie dla harceity. U progu wielkiej 
katnpaAii — wypracowano jut sze- 
rt akakcyjnych metod dz.ałan a. 
Albumy ciekawych ludzi, kromka 
wynalazków. Konkursy na opraco­
wani# sprawności fachowej, wsp n 
niema „pierwszych“ — ludzi któ­
rzy odbudowywali zakład.

Propozycji — bez liku. Wystar­
czy je zastosować w praktyce. Pio­
nierskie osiągnięciu w tej dziedzi­
nie zanotowali w>aśnie drużynowi 
Beskidzkiego Hufca ZHP urządza­
jąc, pierweao, w ramach kampanii, 
zbiórki pokazowe w zakładach -irze 
myślowych. Zespół drużynowych zu 
chowych gościł np. w B:elsk_ch Za 
kładach Przemysłu Sportowego, dru 
żynowi drużyn młodszoharcerskich 
— w „INDUKCIE” ich starsi kole­
dzy w ZPW im. N.jdzitiskiego. In­
teresowano się eksportem i planem 
produkcji, mówiono o wspoipracy 
k crownxtwa z radami zakładowy­
mi, organizacją paityjn„, Hylano o 
warunki w jakich pracują młodocia 
ni — uczniowie szkól zawodowych, 
o aktykujący w przeds.ęb orstwach. 
Rekonesans r uleżał do udanych. Zo 
rrotowano się w jak. sposob har­
cerze będą rewanżować się za go- 
sc-r-ne przyjęcia w zakładach, za 
pomoc w akcji obozowej itp. W 
p erwszym porozumieniu, podpisa­
nym przez drużynowych drużyn 
starszoliarcer-Lloh z kierownictwem 
ZPW im. Niedzielskiego, mówi się 
o ort a&izacji imprezy noworocznej 
dla dzieci pracowników, o akademii 
z okazji Dn a Kobiet, ./zielonych 
przeuizkclach” w czacie letnich wa­
kacji. Świadcząc załodze te „usłu­
gi’’ łatwiej i uczciwiej będzie pro­
sić czasem o autobus na wycieczkę, 
o pomoc techniczną.

nież reprezentacyjny chór miesza 
ny Związku Zawodowego Kole­
jarzy z Katowic oraz 14-osobo- 
wy zespół dziecięcy kółka mu­
zycznego Szkoły Podstawowej w 
Zabrzegu. Obu chórami mieszany 
mi dyrygowała prof. Krystyna 
Świder. Chóry wykonały szereg 
utworów kompozytorów polskich 
i zagranicznych a capella (bez a- 
kompaniamentu fortepianu), przy 
czym dwa utwory w wykonaniu 
połączonych chórów (wiązanka 
walców wiedeńskich Straussa i 
„Kalinka” Sokołowa) były biso­
wane. Całość wypadła imponują 
co i przyjęta została przez licznie 
zebraną widownię z dużym aplau 
zem.

Kontakty drużm harcerskich z 
logi-m; zakładów produkcy ..yci. 

de są sprawą nową Już w w ęlu 
jtwJcw skach harcerze nawiązali 
jdeczną współpracę z przemy- 

*-m korzystają z jego pomocy, re- 
jni.ują się. organizując im .ezy 

ii* załogi, zajęcia dla dzieci itp. 
Op erając się na pozytywnych acz 
.joradjcżnych dv. viadczeciach z 
tel dziedziny — Główna Kwatera 
ZHP postanowiła zainteresować tym 
problemem młodz-eż całej Pol- 
■ - harcerska KAMPANIA 
.WIĘŹ”, zorganizowana jak «wy 
ile z harcerską werwą i pomysło­
wość ą objęła tysiące drużyn i sta­
ła się podstawą programu wychowa 
r,:a ideologicznego ZHP na najbliż­
szy okres.

Jaki jest cel tej kampanii? O- 
gólnej odpov tdzi na to pyb.nie u- 
dziela instrukcja Kwatery Glćrw-

Mimo trudnych warunków 
chór mieszany im. St. Moniuszki 
w Czechowicach - Dziedzicach 
nadal rozwija swą działalność. 
Dowodem tego są imprezy wła­
sne chóru, a także udział w im­
prezach organizowanych przez in­
ne placówki. Latem np. chór cze- 
chowicki wystąpił z wielkim po 
wodzeniem w imprezie wiślań- 
skiej — II Tygodniu Kultury 
Beskidzkiej. Ostatnio — 28 listo 
pada chór wziął udział w Kon­
cercie Jesiennym, zorganizowa­
nym w Zabrzegu w sali „Sokol- 
ni”. W imprezie tej wystąpił rów 

W telegraficznym skrócie
przy Oddziale zostaną trzy referaty; nowe zasady 

~ syetemu finansowego przedsię­
biorstw i współpraca na tym odcin­
ku z bankem w świetle wytycz­
nych IV Plenum KC PZPR omówi 
mgr A. Gołębiowski, dyrektor 
NBP; zmiany w systemie finansowa 
ni* inwestycji i kapitalnych remon­
tów omówi mgr Pacut. a referat 
pt. „Gospodarki finansowa zjedno­
czeń“ wygłosi mgr A. Kwiatkowski 
z Ministerstwa Finansów.
• W Caechowickim Domu 

niczym odbyła «ię ostatnio 
rejonowej grupy beskidzkiej 
Ochrony Przyrody, na której omó­
wiono aktualne zadania tej organi­
zacji.
• W Pawilonie Plastyków odbyło 

■ię spotkanie aktorki Teatru im. 
Wyspiańskiego W Katowicach Hali­
ny Cieszkowskiej z bielskimi miłoś­
nikami Melpomeny.

Bielsko fficanizocjo M. 
^rzeďslawia swój

towarzyski
w Klubie MDKW

Pokoi gołębi
pocztowych

*

HENRYK PER/NGER; już drugą kadencję pełni funkcję przewodniczącego Powiatowego Zarządu Popularny l̂ ek-
iowu Inicjator wielu nowych form pracy w młodzieżowej organizacji wiejskiej. EDWARD ROMANOWSKI zastępca dy

Oddziału Reionowto* Przedsiębiorstwa Upowszechnienia Prasy i Książki „Ruch . Jest I zastępcą przewodniczącego 
rządu Powiatowego. Przyczynił się wielce do powstania i rozwoju działalności klubów Książki i Prasy w_ mieście i ’HALINA NIEMCZYK: p ukończeniu szkoły średniej, pozostała na gospodarce swych rodziców u’ n„
Prezydium Zarządu Powmtowego ALFRED BIEL pełni funkcję przewodniczącego Koła ZMW w Starym Bielsku i II zasVlp y 
przewodniczącego ZP. Koło to jest inicjatorem wielu przedsię wzięć społeczno - zawodowych i „f/żnime
Klub Młodzieżowy. JAN PETUCH: pełń funkcję przewodniczącego Kola w Jaworzu. Koło to zostało za swą pracę wyroznion , 
jako najlepiej działające w województwie, (kow)

0476370313^4
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Hokeiści na trawie Meldunki siatkarzy
Zespół KS Beskid

MKS.

Kandydatem do I

Edward Pilarz

Leszem. M.00

NIECO HISTORII

oto

INFORMATOR

19.00

KINA

grudnia —

zatrudnią natychmiast:

OGŁASZA WPISY
1966/67

zawodów:

ślusarza, tokarza, frezeraZUR i T zawiadamia!

234 kr

SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW GŁUCHONIEMYCH
WYZWOLEŃ IE

wykonuje

usługi v zakresie archiwowania akt i dokumentów

228 kr
J-3

Startujący 
zespól MKS 
stosunku 2:0

przyjmuje wszystkich absolwentów szkół
Zgłoszenia przyjmuje sekretariat szkoły

Przypominamy ,że dzisiaj 1 jutro 
siatkarze BKS i Włókniarza rozegra­
ją interesujące mecze mistrzowskie 
z zespołami Baildonu i GKS I b Ka­
towice- Dzisiaj początek pierwszego 
meczu o godz. 11-00 a jutro o 11.30.

na prawach wyłączności zastrzeżonej dla spółdzielczości inwa­
lidzkiej

Szkoła 
wowych.

podsta-
226kr

„Aktualności". 16.20 „Kwa- 
reportaż.

w lidze juniorek żeński 
pokonał w identycznym 
djużyny Będzina i Pie- 

(zl)

— godz. 11.00 — „Kotek 
19 grudnia — godz. 14.00 
Protek”.

Pierwsze spotkanie międzypań­
stwowe rozegrali polscy hokeiści 
w 1929 roku z Czechosłowacją, ulega­
jąc w Poznaniu 0:4. W tym samym 
roku nastąpił pierwszy wyjazd za 
granicę — do Budapesztu. Nie jest 
ważny wynik (znowu porażka 0:6) — 
najistotniejsze jest to, że reprezen­
tanci pojechali na własny koszt. 
Zamiłowanie do sportu było wtedy 
silniejsze od troski o... własn^ kie­
szeń!

DYREKTOROWI Szpitala Dziecięcego 
dr Kroczakowi. lekarzom Brakowi 1 
Świdrowej oraz siostrom oddziało­
wym a w szczególności siostrze Kry­
si za troskliwą op;ekę nad naszą có­
reczką Agatą Wnętrzak serdeczne 
podziękowanie składają Rodzice.

10339g

ZAMIENIĘ mieszkanie spółdzielcze 
dwupokojowe w Katowicach na po­
dobne w Bielsku-Białej. Oferty do 
redakcji pod „33!>”. 010337g

do silników, maszyn i INWENTARYZA­
CYJNE, trawione z blachy cynkowej, mo­
siężnej i aluminiowej, w różnych kolorach 
i różnej wielkości wg dostarczonej doku­
mentacji i wzorów, oraz SZYLDZIKI z two­
rzyw sztucznych.

Spółdzielnia gwarantuje wykonanie szyb­
kie i solidne. Terminy wykonania zleceń do 
uzgodnienia.
Z1eęenia na rok 1966 przyjmuje: Zarząd Spółdzielni In­
walidów „Pokój” w Bielsku - Białej, ul. Mickiewicza 1.

z Mini-

pełni w grudniu 1965 roku w godz. od 13 — 19-tej 
(NIEDZIELE I ŚWIĘTA)

Stacja Obsługi Telewiz. — Bielsko-Biała, ul. 1 Maja 17
Naprawy będą wykonywane w warsztacie oo przy­

wiezieniu telewizora przez zainteresowanych.

BIELSKIE
POWIATOWE ZAKŁADY PRZEMYŚLI?’teb. nowego 

w Czechowicach-Dziedzicach, u. Rzeczna125

SPRZEDAM „Skodę Octawię Super” 
— stan bardzo dobry. Bielsko t-1 
36-64, godz. 16.00—17.00. 010349g

TECHNIKA MECHANIKA na stanowisko kierownika sek­
cji starszego mechanika, z wykształceniem średnim tech­
nicznym oraz kilkuletnią praktyką.

EKONOMISTĘ na stanowisko organizacyjnego i rewidenta 
kontroli wewnętrznej z wykształceniem średnim ekono­
micznym oraz kilkuletnią praktyką w księgowości.

Si USARZA MASZYNOWEGO z wykształceniem zawodo­
wym oraz kilkuletnią praktyką.
Zgłoszenia przyjmuje sekcja kadr przedsiębiorstwa, co­

dziennie od godz. 7 do 15 w soboty od 7 do 13. Telefon 
Bielsko 32-58, Czechowice 33-07. 233kr

DYŻURY ŚWIĄTECZNE
PLACÓWEK USŁUGOWYCH ZURiT

kilku znanych rutyniarzy jak np. 
Cechmajster czy e. Olma, którzy 
grają « drużynie już od 1950 roku. 
Młodzież drużyny hokeistów na tra­
wie rekrutuje się z Zasadniczej Szko­
ły Zawodowej przy BPBP. Sekcja, 
którą prowadzi Jan Krowczyk cieszy 
się dużymi względami zarządu, a 
szczególnie prezesa klubu Władysława 
Hornika, który zawsze udziela chęt­
nie pomocy ambitnym działaczom i 
zawodnikom.

w Bielsku-Białej, ul. Koniewa 4/6, teł. 48-26 i 22-12

Skrzyczne
- . - ;---- - r-zharmoni­

zowania dążeń i pracy swoich dzia- 
łączy i sportowców oraz nakreślenia 
konkretnych planów, zmierzających 
do rozwoju te, organizacji sporto­
wej- (zl)

DO ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ NA R. 
do nauki

W hali bielskiego Włókniarza roze­
grano turniej międzyszkolny z udzia­
łem reprezentacji szkół Ostrawy.

KLUB SD
„;!? Jru?nIa - godz' 18 00 — Najważ- 
niejsze formy ubezpieczeń w PZU _
prowadzi inspektor ubez. Rudolf Bu-

ZACHĘTA

Kierownictwo sekcji hokeja na tra­
wie zwraca się za naszym pośredni­
ctwem do bielskiej młodzieży aby 
popróbowała swoich sił w tej dyscy­
plinie sportu. Nie mamv jeszcze — 
niestety — odpowiednich lodowisk, 
by gonić za krążkiem na łyżwach.’ 
Spróbujmy więc — na trawie.

— .T° sP°rt wymagający dobrej kon­
dycji i techniki — twierdzi trener 
Beskidu Józef Wojtysiak, długoletni 
działacz PZHT i członek zarządu 
Międzynarodowej Federacji Hokeja 
na Trawie.

Przypominamy że chętnych zawsze 
przyjmą członkowie zarządu KS Bes- 
kii, pracujący w gmachu Bielskiego 
Przedsiębiorstwa Budownictwa Prze­
mysłowego przy ul. Armii Czerwo­nej 5.

Redakcja natomiast ma nadzieję, że 
od tej pory zarząd klubu będzie In­
formował co tydzień — najdalej do 
wtorku — o wynikach zespołu t o 
najbliższym spotkaniu hokeistów.

(zl)

Dyrekcja 
Technikum Włókienniczego 

Zaocznego 
w Bielsku-Białej 

unieważnia zgubioną pieczątkę o 
treści: „Technikum Włókiennicze 
Zaoczne, Bielsko-Biała, ul. K. 
Marksa 14. 010348g

W okresie międzywojennym naj­
więcej zespołów hokeja na trawią 
posiadało woj. poznańskie. Pierwszym 
mistrzem Polski w 1927 roku została 
drużyna śląska — KH Siemianowice. 
W 1928 roku Polski Związek Hokeja 
na trawie został przyjęty do Między­
narodowej Federacji Hokejowej i 
wówczas tytuł mistrza powędrował 
do Poznania. Od tej pory tam właś­
nie koncentruje się rozwój hokeja na 
trawie, nazwy zespołów woj. poznań­
skiego najczęściej widnieją w rela­
cjach prasowych Tako zwycięzcy.

f Ogłoszeniu
k-------------> DROBNE

„Dziady”.

PAŃSTWOWY TEATR LALEK 
BANIALUKA”

alności“. 16.10 TV Kurs Rolniczy. 
17.00 „Opowieści znad rzeki“ — 
film dla dzieci. 17.15 TV Klub 

'Trzynastolatków. 17 35 „N’e tylko 
dla pań” — magazyn. 18.35 ..Na 
mc rskich szlakach”. 19.00 „Kwa­
drans zaeadek" — teleturpiej. 
20.20 Teatr SENSACJI „Koniec 
gry" — widowisko sensacy'-o- 
s-plegowskie. 21.20 „Nleiwykła 
okazja“ — reportaż.
PIĄTEK — 17 GRUDNIA

9.55 Program dla szkól. 12 00 Pro 
gram dla szkól; 16.25 „-Aktualnoś­
ci”. 16.35 Lekcja jez. • mg. 16.55 
Film ..Podwodne przygody' 17,40 
„Awantura w teatrze“ — widowis 
ko lalkowe dla dzieci. 18.10 ..Po­
ligon1 — mar. wydarzeń -wosko­
wych. 18.40 „Sztuka" — magazyn. 
19.10 „Wielokropek”. 20.05 „Szero­
kie: -irogi“. 20.2 „Mvszy i ludzie" 
— falm fab. prod. USA.

UWAGA! Za zmiany w progra­
mie TV — redakcja ile odpowia-

. 13.00 — „Baśń 
16 1 17 grudnia 
' *“’■ Protek .

— „Kotek

tfzyletnif -technikum mtcjęlanjgzne 
dla J

i ZASADN. SZKOŁA ZAWODOWA DLA PRACUJĄCYCH 
BIELSKIEJ FABRYKI MASZYN WŁOKI -NÄICZYC 

Bielsko-Biała, ul. Powstańców Sl. 6 tel. 30-61 do 62 
wewn. 188

PAŃSTWOWY TEATR POLSKI

II I 12 grudnia — godz 19.00 „Dzia- 
•,.ł? grudnia — teatr nieczynny. 
J5 1 16 grudnia — godz. 12.00 —

* Dzi®dX j ,J7 .J?r,udn*a ~ godz. 14.00 _ - . __ gOCJŁ

MKS Bielsko I SKS Liceum Pedago- 
g’cznego. Oto wyniki: Ostrawa — 
SKS 3:2, MKS — SKS 3:Q i MKS — 
Ostrawa 3:0. Pierwsze miejsce zaję­
li siatkarze

W BIELSKU SĄ TAKŽE TACY

' Założycielami sekcji hokeja na tra­
wie przy KS Budowlani (dzisiejszy 
Beskid) byli m. in. ob. Wojtysiak i 
ob. Rajski oraz ob. ob. Indyka, Za­
wada Dadok, Nowak Czerń ikowski. 
Ob. Wojtysiak jest obecnie trene­
rem zespołu. Gdy hokeistów biel­
skich dokooptowano do 1 ligi — swój 
najlepszy mecz rozegrali oni ze Stel­
lą Gniezno remisując w Bielsku 0:0.

W 1953 r. Budowlani muslełi zlikwi­
dować sekcję z powodu braku fun­
duszów. Wówczas cały zespół prze­
niósł się do Kolejarza. Ale i tu były 
kłopoty finansowe, więc Kolejarz 
musiał także zrezygnować z prowa­
dzenia sekcji. W 1954 roku zarząd 
Beskidu zdecydował się na reaktywo­
wanie zespołu.

Bielscy zawodnicy grają coraz le­
piej. Pierwszy „garnitur” nosiada

SOBOTA 11 GRUDNIA
9.55 Dla szkól. 10.25 „Zawsze w 

mym sercu" film USA. 11.55 Dla 
szkół. 16.20 Dla nauczycieli. 16.40 
Rosyjski, 17.00 Z wizytą w Biel­
skim Teatrze. 17.25 Śląska kronika 
dziewcząt l chłopców. 17.40 „Bo­
nanza" — film. 18.25 Tele-Echo. 
19.05 Wieczorne rozmowy. 19.30 Mo 
nltor. 20.00 Program sportowy. 
20.40 „Zawsze w mym sercu" — 
film. 22.20 Wiadomości sportowe. 
22.25 Kabaret Starszych Panów.
NIEDZIELA 12 GRUDNIA

8.45 Mistrzowie rzeźby rosyj­
skiej. 12.35 Dziennik. 12.45 Kino 
Przygoda. 14.15 Historia 800 zia­
ren" — rep. 14.30 Teatrzyk dla 
przedszkolaków. 15.15 Jeszcze raz 
o mistrzach dłuta 1 siekiery. 
15.35 Muzeum szlagierów program 
rozrywkowy. 16.20 PKF. 16.30 Sa­
lon pana Wzdęckiego — opera ko 
miczna Jakuba Offenbacha. 17.25 
Spotkanie z poetą. 17.45 Polski 
yoga — film TV, „Wojna domo­
wa". 18.15 Teleturniej. 20.00 Słow­
nik wyrazów obeveh. 20.15 Przed­
siębiorcze niewiasty — film. 21.35 
Niedziela sportowa.
PONIEDZIAŁEK — 13 GRUDNIA

16.00 „Aktualności". 16.20 „Mło­
dość ojców" — opowieści o udzia 
le w wojnie ojczyźnianej. 17.00 
„Wycieczka" — film dla dzieci. 
17.15 Program dla młodych wi­
dzów. 17.35 „Przysposobienie rol­
nicze". 17.55 „Statki buduje cały 
kraj". 18.20 Kino Krótkich Fil­
mów. 18.55 „Eureka" — mag. po­
pularno-naukowy. 20.00 Lekcja 
jęz. ang. 20.20 Teatr TV: „Pięć mi 
nut przed północą".
WTOREK — 14 GRUDNIA

9.55 Program dla szkół. 10.30 „Po 
sada" — film fab. prod. włoskiej. 
16.05 ' ‘ ' — -----
drat zamyka koło" 
17.00 Kino „Ptyś". 17.15 Dlâ mło­
dych widzów. 17.45 „Bryza" — 
magazyn morski. 18.05 Teleturniej.

Hokej na trawie to trudna, a rów­
nocześnie mało popularna dyscyplina 
sportu. Tylko nieliczni orientują się 
w zasadach gry. podczas zawodów 
widownia raczej świeci pustkami. 
Tym większe uznanie należy wyrazić 
zarządowi bielskiego Beskidu, gdyż 
właśnie ten klub — jako jeden z nie­
licznych w kraju prowadzi od 1949 
roku sekcję hokeja na trawie. I co 
najważniejsze — hokeiści bielscy spi­
sują się bardzo dobrze, prowadząc 
zdecydowanie w rozgrywkach LIGI 
MIĘDZYWOJEWÓDZKIEJ, która jest 
odpowiednikiem Ii ligi. Jeśli więc 
zespół nasz będzie spisywał się rów­
nie dobrze i na wiosnę — będziemy 
W tej dyscyplinie mieli I-ligowca.

Wydawnlct"o Prasowe RS W „Prasa" Katowice, 
uł. Młyńska L Tytuł pisma „KRONIKA BESKIDZKA“ Artrp«; Rp

WwHklch 1a,6'ï Prasowych Redakcja nie zwraca.
p'acńwki „Ruchu“ Ji Pixířy. warunków prenumeraty udzielają 

Redaguje Kolegium w składzie: Wladyslaw rzala /rodakt^r nn^li 
ny), red. red. Adam Hajduk, Zdzisław Kowalik i Zbigniew Loeglcr 

iyÄ™*; ^po,uj red-
B Äd: ~ fotoreporter.

grudnia — „Czarne I białe” (produk­
cji USA — od 16 lat).

Początek seansów w dni powszed­
nie o godz. 17.00 i 19.30, w niedziele 
1 święta godz. 15.00. 17.15 i 19.30. po­
ranek godz. 11.00 (bajki).

SPORTOWIEC — 11 1 12 grudnia — 
„Przerwany lot” (produkcji polskiej 
— od 16 lat). 14 1 15 grudnia — Bea­
ta” (produkcji polskiej — od lat 16) 
18 1 19 grudnia — „Królowa Krysty- 
na • (produkcji USA — dozwolony od 
18 lat).
erurtn^Uk seans6,w Eodz- 18-00. 12 
gS?S8,._ poranek — godz. 11.10 - 
pÄj 1 £ 7Siatf)'.adZie” <Produkcji

hutnik — Czechowlce-Dziedzice)
11 1 12 grudnia — „Flip 1 Flap na 

Rvil?dneLwySpie” (produkcji francu- 
M?łnćć ^dH16 lat)‘ 14 4 15 gro dnia — 

jednej nocy” (produkcji ru­
muńskiej — od 16 lat). 16 i 17 grud- 
rii białXm morem” (produk­cji czechosłowackiej — od 16 lat). 18 
i 19 grudnia — ..Sportowe życie” 
(produkcji angielskiej — od 16 lat). 
Poranek — 12 grudnia — „I ty zo­
staniesz Indianinem” (produkcji pol-

NOCNE DYŻURY APTEK
OJ 11 do„?8 ßrudnia dyżur pełni 

apteka nr 64 — ul. Partyzantów 39 
i apteka nr 195 — ul. Krasińskiego 34.

4 i 5 bm. zespół siatkówki żeńskiej 
BKS Stal rozegrał kolejne zawody 
o mistrzostwo ligi okręgowej, prze­
grywając w Identycznym stosunku 
0:3 z KS Baildon Katowice i KS Sta­
dion Katowice. Te dwie porażki na­
szych siatkarek są rezultatem obni­
żenia poziomu Ich gry, spowodowa­
nego niezbyt sumiennym uczęszcza­
niem na treningi. Jeśli nasze panie nie 
zabiorą sie do solidnej pracy, spadną 
do A-klasy. Za przykład mogą im 
służyć klubowi koledzy w tej dyscy­
plinie, którzy znajdują się w czołów­
ce ligi okręgowej.

APOLLO — Od 1Ï do 21 grudnia — 
„W kraju Komanczów'* (szerokoekra­
nowy film produkcji amerykańskiej, 
barwny — nd 16 lat). Początek sean­
sów godz. 15.30. 17.45 i 20.00.

RIALTO — od 11 do 14 grudnia — 
„Trzy plus dwa” (panoramiczny, 
barwny film produkcji radzieckiej — 
od 12 lat). Od 15 do 19 grudnia — 
seans godz. 15.00 - „Piotruś — party­
zant" (panoramiczny film produk­
cji jugosłowiańskiej — od 11 lat) 
seanse godz. 11.00. 17.15 i 19.30 —
„Gentleman z Epsom" (panoramicz­
ny film produkcji francusko-włoskiei 
— do J6 lat).

Początek seansów godz. 11.00, 15.00. 
17.15 i 19.30. ’

KROKUS — 11 1 12 grudnia — 
„Tudor” (panoramiczny film produk­
cji rumuńskiej — od 16 lat). Od 13 
do 16 grudnia — „Banda’* (produk­
cji polskiej — od lat 16). Od 17 do 19

18.35 „Z ziemi francuskiej do
Polski". 19.00 Wywiad - *
strem Handlu Wewnętrznego dr 
Mieczysławem ~ “7 77
Wszechnica TV. 20.25- „Posada" — 
film fab. prod. włoskiej. 21.55ř Z 
cyklu: „Na wielkim ekranie".
ŚRODA — 15 GRUDNIA

9.55 Program dla szkół. 10.55 
Program dla szkół. 11.25 „Ostatnie 
zeznanie" — film. 16.35 „Aktual­
ności". 16.45 PKF. 17.00 „Miś Z 
okienka" — dla dzieci. 17.10 „Szy­
mon i Kubuś" dla młodych wi­
dzów. 17.30 „Sylwetki X Muzy". 
17.55 Tygodnik wiejski. 18.20’„Pół 
godziny na wesoło" — program 
rozrywkowy. 18.50 Wszechnica TV. 
20.00 „Ogólnopolskie Biennale 
Plakatu". 20.15 Lekcja jęz. ros.
20.35 „Ostatnie zeznanie" — film 
(z Katowic). 21.25 „Światowid" — 
mag. spraw międz.
CZWARTEK — 16 GRUDNIA

10.55 Program dla szkól. 11.55

SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW

I/POK0J^
w Bielsku-Białej, ul. Mickiewicza 1

wykonuje

TABLICZKI ZNAMIONOWE

prezesem
IKS Skrzyczne

Jak jui Informowaliśmy, podczas 
zebrania sprawozdawczo-wyborczego 
LKS Skrzyczne w Szczyrku wybrano 
nowy zarząd klubu, który ukonstytu­
ował się w następujący sposób: prze­
wodniczącym zarządu został lekarz 
Edward Pilarz, a jego zastępcami — 
Bronisław Porębski, iarol Laszczak 
i Marian Konior. Na sekretarza po­
wołano Zdzisława Lasika, a na skarb 
nika — Józefa Bieńka. A 
stali członkowie zarządu: Józ«*f Gę- 
bala, lekarz Józef Wałęga i Franci­
szek Przybyła.

Nowemu zarządowi LKS 
życzymy owocnej pracy.

SPRZEDAM suczkę, 2-Ietniego czar­
nego pudla, Maria Zipser, Bielsko- 
Biała, Sobieskiego 33/7. 010343g

SPRZEDAM dom murowany z zabu­
dowaniami gospodarczymi’, sadem 
1,39 ha pola, szram. Bielsko-Biała; 
Lipnik. Dzierżyńskiego 205. 010346g

PRA< OWh iK umysłowy lat 43, o dłu­
goletnim stażu pracy na kierowni­
czym stanowisku (adm. towarow) 
poszukuje pracy w Bielsku lub oko­
licy. Możliwość objęć a pracy od za­
raz. Oferty do redakcji pod „340”.

MIESZKANIE kwaterunkowe, kom­
fortowe, 70 m kw., w Bielsku, zamie­
nię na mniejsze — ok. 50 m kw. 
k?!?Jort- Oferty do redakcji pod 
”341 •________________________ 010341g
F1SHARI)„ON1Ę dobrej marki w do­
brym stanie, kupię. Oferty pod „Fis­
harmonia” do redakcji. 010345g

ZA NIETAKTOWNE podejście do 
kontrolera MPK Kazimierza Zgórał- 
skiego w autobusie — 6 listopada br. 
— przepraszam Tadeusz Kobiela, 
zam. Jaworze Średnie 164. 010347g

NATANEK Kazimiera zgubiła prze­
pustkę stałą nr 001423, wydaną przez 
„Apenę" w Bielsku. 010340g

PORĘBSKI Józef, zam. Wilkowice 42, 
ogłasza zgubę karty rzemieślniczej nr 
382 na prowadzenie warsztatu dekar­
skiego. wydanej przez Wydział Prze­
mysłu 1 Handlu Prezydium PRN ’ 
Bielsku 24 lutego 1964 r. 010341g

TARNAWA Bronisław ogłasza zgubę 
przepustki stałej nr 1848, wydanej 
prztz ZPW im. Kluski w Bielsku.

010342g

Zespól z „laseczkami” — hokeiści Beskidu.
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Echa pobytu na Węgrzech

ambasadorem przyjaźni

Teotiï bitte] mlodzieiy

W celu rozwinięcia tak potrzebnej 
działalności kulturalnej wśród mło­
dzieży szkolne], dyrekcja Teatru 
Polskiego skłonna byłaby zorgani­
zować spotkanie nauczycieli — po­
lonistów szkół bielskich z dyrek­
torem teatru w Klubie Związku 
Nauczycielstwa Polskiego. Zarząd 
Powiatowy ZNP niewątpliwie wa­
dzie na przeciw tej cennej propo­
zycji. (zm) 

cję rozgrywających się na jego tle 
wydarzeń, raz znowu iako najważ­
niejszy rekwizyt. Oczywiście, nie 
kubeł na śmieci, ale toczące się 
wokół niego życie jest przedmiotem 
tego naprawdę bardzo interesują­
cego nomysłu graficznego. Jesteś­
my pewni, że cykl Sevcika zyskał­
by na bardziej celowej ekspozycji. 
Rozrzucenie tego graficznego cyklu 
po całym terenie wystawowym, 
brak jakichkolwiek wyjaśnień, o 
co idzie w prezentowanych grafi­
kach (nie ma tytułów!) uniemożli­
wia mniej zorientowanemu widzo­
wi właściwa apercepcję wystawio­
nych dzieł sztuki graficznej.

W ogóle musimy zwrócić uwagę 
na brak jakichkolwiek napisów 
pod obrazami — praktyka nagan­
na, gdyby miała słe przyjąć w Pa­
wilonie na stałe.

— Niezapomniane są 1 pozostaną 
zawsze wspomnienia, jakie mamy 
z pobytu na Węgrzech — mówi Wi­
told Kaczyński, dyrektor bielskiego 
Domu Kultury Włókniarzy.

Serdeczne przyjęcie zgotowane 
zespołowi tańca „Beskid” w Dunauj 
varos było jednym z wielu dowo­
dów szczerych uczuć przyjaźni, któ­
rymi darzą nas południowi sąsiedzi, 
„Beskid” zaproszony przez jedną z 
ir' tytucjj spółdzielczych, wystąpił 
podczas swego 10-dniowego pobytu 
■na Węgrzech siedmiokrotnie w sied­
miu różnych miejscowościach. Wszę 
dzie zgotowano Polakom entuzja­
styczne przyjęcie, obecni byli przed 
stawidele władz i „nadkomplety” 
widowni. A po występach — długo­
trwałe owacje. Najgorętsze brawa 
otrzymywano za niespodziankę pro­
gramu — ognist“ < zardasz. wielo­
krotnie t-.sowańy. *

Zespół mieszkał w luksusowym 
hotelu w Dunaujvaros, najmłodszym 
mieście Węgier (przeciętny wiek 
mieszkańca — 28 lat!), centrum 
przemysłu metalurgicznego, zbudo-

teatralnej do młodzieży szkolnej i 
pozyskania wśród niej nowych wi­
dzów. Dyrektor Górkiewicz zapro­
ponował również zorganizowanie 
te°o rodzaju spotkań w innych 
szkołach średnich, zarówno ogólno­
kształcących jak i zawodowych. 
Spotkania mogłyby być poświęcone 
twórczości Adama Mickiewicza, 
Juliusza Słot żackiego czy Marii Ko 
nopnickiej. Z tej cennej propozycji 
powinny skorzystać wszystkie szko 
ły bielskie i to nie tylko średnie, 
de i podstawowe.

wanym od 1950 roku. Gospodarze 
zorganizowali atrakcyjne wycieczki 
do Budapesztu i nad Balaton. Na 
każdym kroku witano bielszczan 
kwiatami i pozdrowieniami przy­
jaźni. Szczególnie troskliwą opieką 
otaczali polskich gości prof. Banati 
Bela oraz tłumacze Krystyna i La­
szlo Mudra.

Niebawem, kiedy w przyszłym 
roku w maju przyjedzie do Bielska 
z rewizytą węgierski zespół tańca z 
Dunaujvaros, będziemy mieli okazję 
do serdecznego rewanżu gościnności.

(key)

Kup pan cegłę!
(telefoniczną)

Rejonowy Urząd Telekomunika­
cyjny w Bielsku - Białej wysyła 
do abonentów oryginalne pisem­
ka, zachęcające ich do kupna 
„Spisu telefonów 1965/66”. Aby za­
chęta była w pełni skuteczna, w 
piśmie podkreślono, że w razie 
nienabycia spisu, telefon abonen­
ta zostanie wyłączony. Oto pięk­
ny przykładzik pomysłowego u- 
płynniania remanentów. (key)

Obrazy jego żywo przypominają w 
rysunku i kolorycie XlX-wieczne 
ilustracje popularnych kalendarzy 
ludowych i (zdaje ię) maja służyć 
podkreśleniu treści obrazów. O ile 
dobrze odczytaliśmy intencje auto­
re. _ chodziło mu o adekwatność 
treści i formy obrazów. Trudno nie 
odmówić jakiejś racji takiemu roz­
wiązaniu, ale końcowy efekt wy­
pad! raczej żałośnie.

Zgoła inną osobowość twórczą pre 
zentuje drugi z czechosłowackich 
artystów, wystawiający razem 
z Dryakiem swoje obrazy w Pol­
sce. Jest nim Otto Sevcik, ekspo­
nujący pejzaże górskie i portrety 
oraz grafikę. Osobnego omówienia 
wymagają przede wszystkim jego 
pejzaże. Są zupełnie inne aniżeli 
..słodkie” akwarele Dryaka Ševcik 
traktuje krajobraz jako pretekst 
do nowr.,orskich — jego zdaniem — 
poszukiwań formalnych. Jest w 
tych poszukiwaniach ..geometryza- 
cja” przestrzeni, są jakieś dalekie 
echa kubizmu, są wyraźne ciągoty 
do nadrealizmu — wszystko tonące 
w specyficznym własnym sosie. 
Niektóre z górskich pejzaży Sevci­
ka pozostają dłużej w pamięci — 
wszystkie są (niezależnie od ujaw­
nionych wpływów) zindywidualizo­
wane. To chyba największa ich za­
leta.

inicjatywy arządu Szkolne tru wysunęli propozycję systema- 
go ZMS odbyło się 4 grud- ty«zm>gp organizowania tego rodza- 
nla br. w Liceum Ogólno- Ju spotkań w celu zbliżenia sztuki 
ki zti łcącym im. Stefana Ze ' 
romskiego spotkanie mło- 
z dyrektorem Państwowego 
Polskiego w Bielsku Białej

dzieży
Teatru ___  .. ____________*
Mieczysła vem Górkiewiczem 1 ak­
torami Marią Przybylską, Andrze­
jem Fedorowiczem i Eugeniuszem 
Nowakowskim. Spotkanie zorganizo 
wano a okazji 200-lecla sceny pol­
skiej i XX-leeta działalności Tea­
tru Polskiego w B’eLku Białej. 
Słowo wstenne w^głoiił do mło­
dzieży dyrektor Mieczysław Górkie 
wica po ezym aktorzv deklamowali 
Utwory Juliusza Słowackiego 1 
przedstawili scenki z jego drama­
tów.

Spotkanie upłynęło w miłej atmo 
llerze, a występy aktorów były 
gorąea oklaskiwane przez młodzież. 
*-ía zakończenie spotkania przedsta. 
wiclele młodzi ż ’ wręczyli miłym 
gościom wiązanki czerwonych goź­
dzików.

Podczas spotkania gości z dyrek­
torem szkoły, przedstawiciele tea-

Spotkanie z plastyką 
ciechoslowock’ego pograniem
Mokrych, zimnych i bezsłoneez- 

nych dni było tyle w ostat-
. nich kilku latach nad Bałty­

kiem, że zaczynamy powoli tracić 
wiarę, czy w ogóle nad n «zym 
morzem świeci słońce. Innego zda­
nia jest Ladislav Dryak, którego 
pejzaże bałtyckie, wystawione ostat 
?lo w Pawilonie, świadczą jak naj- 
laptej o polskim morzu. Widać z 
nich, że artysta z Czeskiego Cieszy­
na został bez reszty oczarowany 
nieknem naszego morskiego krajo­
brazu. Wybrzeże W rejonie Łeby, 
Port rybacki, plaża, osady nadmor- 
BJ1*. a Przede wsi stkim zalane 
słońcem wydmy nadbrzeżne — oto 
tematyka *il'.:un« stu obrazów 
Dryaka.

Tiie ma w pejzażach morskich 
Dryaka rewelacji natury formal­
nej. Są poprawne, jak najbardziej 
tradycyjne i dlatego można by 
Przejść nad nimi do porządku 
dziennego, gdyby nie fakt, że oży- 

serdeczne i szczere uczucie. 
Krajobrazy morskie Dryaka pełne 
są pr 'wdziwego zachwytu, wyra­
żającego się kolorytem l nastrojem 
najcieplejszym jaki tylko jest mo- 
U l^Mk leżv również sła­
bość tych obrazów. Bał*vk w akwa­
relach czechosłowackiego artysty 
jest Bałtykiem ..odśwktnym” 1 
właściwie mało przypomina groźny 
żywioł chmurnego i wietrznego pól 
■kiego morza.

Zaskakuje nas Ladislav Dryak na 
wystawie w Pawilonie jerze e jed­
ną ni 'oodzlanką. Mamy na myśli 
eykl Jego obrazów ilustrujących 
dąieję ruchu robotniczego, a właś- 
cf -ie dzieje k-pitalistycznego wy­
zysku robotników na pograniczu 
karwińsko-ostrawskim w minionym 
stuleciu za panowania austriackie­
go. Niespodzianką jest jednakowoż 
nie tematyka obrazów, lecz zasto­
sowana przez artysię maniera.

razy
Pegaz

Dwie imprezy o podobnych tytu­
łach odbędę się 17 bm. w dwóch róż 
nych miejscowościach naszego po­
wiatu: pierwsza j l. „z Pegazem 
pod gazem” zostanie zorganizowa­
na o godz. 18 w sali Domu Kultury 
Walcowni Metali w Czechowicach- 
Dziedzicach (Organizator — Woje­
wódzka Agencja Imprez Artystycz­
nych), druga pt. „Nigdy pod ga­
zem z behapowskim Pegazem” od­
będzie się już o godz. 14,15 w świe­
tlicy „Beweis iy” w Mikuszowicach 
Kr. (dawn. ZPW im. M. Fornal­
skiej).

Impreza w „Bewelanie” będzie 
miała chara der „Zgaduj-zgaduli"_
konkursu otwartego na tematy bhp 
i zgubnych skutków pijaństwa. Or­
ganizatorzy przewiń„cli nagrody 
wartości 3.000 zł. Nagrody książko­
we w wysokości 500 zl ufundowały 
Powiatowa 1 Miejska Stacja San. - 
Epid. W części artystycznej impre­
zy wystąpi zespół estradowy Li­
ceum Muzycznego i Powiatowego 
Domu Kultury w Wadowicach.

(w)

Malowane w podobnv sposób trzy 
portrety są zdecydowanie słabsze 
od pejzaży, .tutaj maniera Sevcika 
zawiodła na całej linii. Portrety 
an w rysunku, ani w kolorach nie 
zadowalają widza. „Geometryza- 
eja” twarrv starej kobiety na jed­
nym z portretów razi sztucznością.

Ostatnią pozycją, którą chcieli- 
byśrny omówić to cykl dziesięciu 
grafik Ottona Sevcika, poświęco­
nych epopei kubła na śmieci. Raz 
widzimy kubeł na śmieci w roli 
głównego aktora, raz jako dekora- 

HISTORIA CHŁOPÓW POLSKICH, 
t. 1 — T/mieniecki. Crłość edycji 
obejmuje dzieje wsi od starożytności 
do okresu późnego feudalizmu. Tom 
pierwszy pmawja osąj^.icWo. pro­
dukcją . wymiany. w starożytności 
o.w i podstawy gospodarcze i ustrój 
rodowy początków średniowiecza. 
Ponadto autor charakteryzuje prze­
miany gospodarcze i ustrój rodowy 
średniowiecza. Część druga książki 
dotyczy historii okresu feudalnego. 
Kazimierz Tymieniecki charakteryzuje 
tutaj przemiany gospodarcze wsi 
polskiej, wskazując na rozwój proce­
sów feudalizacji. PWN, cena zł 85.

WARSZAWA w „LALCE” Prusa — 
L. B. Grzeniews'.i. Kolejną pozycją 
Grzeniewsklego jest obecna praca o 
warszawskich realiach w „Lalce” 
Prusa. Autor bardzo dokładnie odtwo­
rzył tutaj Warszawę lat siedemdzie­
siątych ubiegłego wieku. Dawne uli­
ce, gmachy, nawet domy, wymienio­
ne w „Lalce”, zostały drobiazgowo 
„zrekonstruowane” przez pisarza. 
Ożyły na nov'o dawne postacie, za­
ludniły się dawne miejsca — czytel­
nik otrzymuje dokładnie i żywo od­
tworzone tło powieści Prusa. PIW 
cena zi 23.

LENIN — K. Martel. Z serii „Myśli 
i ludzie” ukazała się kolejna pozy­
cja poświęcona myśli filozoficznej 
Lenina. Tomik zawiera krótki szkic 
monograficzny, uzupełniony wyborem 
tekstów ilustrujących w sposób naj­
bardziej reprezentatywny poglądy i 

U

I j-jwanaście lat temu przyje- 
y chaliśmy do Bielska ze sta­

rą awangardą z Łodzi — 
opowiada reżyser Studia Filmów 
Rysunkowych p. Stanisław Dülz — 
Przez długie lata pracy byłem ani­
matorem, przeszedłem właściwie 
wszystkie fazy rozwoju pracy w 
Studio: animację fazowania, współ­
pracę reżyserską i w końcu doszed­
łem do reżyserii. A więc od 4 lat 
pełnię funkcję reżysera. Pierwszym 
moim samodzielnym filmem był 
„Koziołek-Matołek”. następne to 
..Dzielni kowboje” i Robinson Cru­
soe* — z serii „Bolek 1 Lolek”, oraz 
„Zamek pułapka” — z serii „Błę­
kitnego Rycerzyka”.

— Czy reżyserując współpracuje 
Pan także przy scenariuszu?

— Bywają spółki autorskie, ale 
i bez nich każdy reżyser widzi i 

ustawia dany scenariusz weuług 
własnej, koncepcji. Poza „Kozioł- 
kiem-Matołkiem” do wyżej wymie­
nionych filmów pisałem sam sce­
nariusze, także do „Fałszywego 
dziadka” i „Kłusownika” oraz 
wspólnie z kolegą Nehrebeckim — 
do filmu „Uwaga — zły pies”.

— Cy w momencie przejścia do 
pracy reżyserskiej zerwał Pan x 
animacją?

— Nie potrafiłbym! W dalszym 
ciągu robię główną animację do 
moich filmów. Uważam, że ma to 
duże znaczenie dla filmu. — prze­
cież każdy animator reprezentuje 
inny , pogląd, a ja mogę osobiście 
nadać memu filmowi jednolity cha 
rakter, jednolity ton, nie dopusz­
czając do odchyleń od mojej kon­
cepcji.

— Czy pp .zawiła się cokolwiek 
sprawa zdobywanych scenariuszy, 
na którą tak narzekano niedawno 
w Studio?

— Czekamy dalej na scenariusze, 
ich brak odczuwamy coraz dotkli 
wiej.

— Więc dlaczego nie piszecie sa­
mi?

— Nie jesteśmy z wykształcenia 
literatami — mamy przecież inne 
zadania do spełnienia we filmie.

— Co stanowi według Pana naj-

twórczość autora. W. p., cena zł 15.
KRZYK PRZEZ SEN — K. Dębni­

cki. Powieść nagrodzona na konkur­
sie Ziemi Kieleckiej. Pełna dygresji 
i retrospekcji opowie/f: autora o Je­
go przeżyciach w Górach Święto­
krzyskich gdzie spędził okupację. 
Tropienie śladów ludzi i faktów, szu­
kanie pełnego obrazu tamtych cza­
sów stwarza okazję do kreowania 
portretów psychologicznych bohate­
rów i niepowtarzalnej atmosfery lat 
walki. Czytelnik, cena zł 10.

20 ZWIERZĄT I 1 CZŁOWIEK — B. 
Grzimek. Autor, dyrektor ogrodu 
zoologicznego w» Frankfurcie nad 
Menem, jest p ystacią popularną na 
całym świecie dzięki swym książkom 
i filmom o zwierzętach. O swych wy­
chowankach w ZOO i zwierzętach, 
jakie spotkał w podróżach nauko­
wych, pisze ze zrozumieniem i mi-

Str. 5

pRzy röft cz/u&u
ważniejszy element scenariusza fil­
mowego?

— Dobry pomysł, który jx>tęm 
można swobodnie rozwinąć.

— Od czego zaczyna Pan pracę 
reżyserską?

— Chyba typowo: po zapoznaniu 
się ze scenariuszem obmyślam kon­
cepcję i w tym czasie porozumie­
wam się z plastykiem, co do wy­
boru postaci filmu. Każdemu re­
żyserowi zależy na tym, aby były 
one nie tylko funkcjonalne, ale 
sympatyczne i nie odbiegały od 
stylu filmu. A w. ;c aastępuje dużo 
gorących dyskusji — kto ma rację, 
„zwycięża”! Potem omówienie pra­
cy z animatorami, którzy muszą 
dokładnie zapoznać się z treścią 
filmu — od poznania każdego 
szczegółu scenariusza, zalezą wła­
ściwe ujęcia filmowe. W końcu na­
stępuje realizacja-

— Jak długo trwa realizacja fil­
mu i od czego zależy?
.— Trwa przeważnie kilka mie­

sięcy: od animacji przez fazowanie, 
kopiowanie, malowanie — upływa 
dużo czasu. Potem następuje okres 
zdjęciowy, wysłanie filmu do la­
boratorium, montaż, w końcu 
udźwiękowienie. Ostatni przegląd 
,,między swoimi” i (kosztująca wie­
le nerwów) kolaudacja filmu w 
Warszawie.

— Czy zdarzyło się Panu — Już 
po ukazaniu się filmu na ekranie 
być z niego niezadowolonym, a na­
wet mieć inną, nową w związku z 
nim koncepcje?

— Chyba każdy film można zro­
bić inaczej, ale nie ma czasu 
wracać do spraw raz zrobionych. 
Któż z nas nie ma na swoim su­
mieniu jakiegoś nielubianego swe­
go dzieła?

— Maluje Pan?
— Tylko dla siebie. Interesuje 

mnie przede wszystkim pejzaż, być 
może w związku z moimi zainte­
resowaniami turystycznymi.

— Skoro Pan także maluje, nie 
brakuje ani jednego ogniwa konieez 
nego do ,,popełnienia” filmu autor­
skiego w całym słowa tego zna­
czeniu? Własny scenariusz, reżyse­
ria, animacja i pomysły plastycz­
ne postaci?

— Nie jest wykluczone, że zdo­
będę się na taki właśnie film w 
niedalekiej przyszłości!

Alina Budzińska

łością utrzymując, te świat zwierzę­
cy jest niemniej ciekawy jak świat 
techniki, świat ludzi, a czasem mo­
że nawet bardziej interesujący. W.P. 
cena - zł 20. -

SOBOWTÓRY — M. Pavlovló. 
Poezja Pavlovlća wiąże się ściśle z 
intelektualnym nurtem poezji euro­
pejskiej. ni“ zrywa jednak więzów z 
trakcją rarodową. Poeta jugosło­
wiański jest zafascynowany histo­
rią losu ludzkiego od litďttogU po 
współczesne doświadczenie ludzko­
ści. piw, cena złotych. 10.

„Hebanowy most przez Atlantyk”
— Wyd. Morskie cena zł 4. „Szyfr ży­
cia” — E. Nowacki. W.P., cena zł 9. 
„Plemię, rasa, socjalizm” — A. Za­
jączkowski. W.P., cena zł 14. „Szko­
ła antropologiczna prawa karnego w 
Polsce” — E. J. Talago Wyd. Poz. 
cena zł 15. „Ogólna ochrona roślin”
— H. Sander. PWR1L, cena zł 13, 
„Podstawowe wiadomości z rolnictwa 
1 leśnictwa”. PWRiL, cena zł 16. „Hi­
storia kółka w plocie” — J. I. Kra­
szewski. L.S.W. cena zł 10. „Metale 
ery atomowej” — M. Wasiljew. W.P., 
cena zł 26. „Święto ludowe i 904—1964”
— J. Bieńczak L.S.W., cena zł 12. 
„Nauka polska we Wrocławiu w la­
tach 1945—1965 i je; mi czenii spo­
łeczne. Oss., cena zł 25. „Ananasy z • 
naszej klasy” — K. Szpalski i M. Za- 
lucki. Wyd. Literackie cena zł 15. 
„O dziecku zakażonym gruźlicą” —* 
dr A. Puszkowska. PZWL, cena zł 4.
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Rok 1536 będzie obchodzić nasza ojczyzna pod znakiem 1000-le- 
Cia Państwr. Polskiego. Z tej okazji rozpoczynamy na naszych 
lam. ich cykl artykułów o tematyce historycznej, z których pierw 
szy poświecony jest najdawniejszym dziejom Polski.

M T a podstawie badań archeologicznych ustalono, że ok. 180.000 
IW lat przed nową erą (p. n. e.) pojawił się pierwszy człowiek 
I ■ a» ziemiach polskich. Najstarsze ślady pobytu człowieka w 
X w Polscr przypadają więc na ostatni okres międzylodowcowy.

Miejscem pobytu praczłowieka były u nas jaskinie Ojcowa.
Fet/stanie wspólnoty rodowej przypada na ziemiach polskich , na 

ekolo 120.000 lać p. n. e. tj. okres młodszego paleolitu i mezolitu. 
Społeczeństwo zamieszkujące dzisiejsze obszary Polski doskontliło 
wtedy narzędzia, dotyczyło to głównie narzędzi myśliwskich. Poja­
wiają się odkrywkowe formy górnictwa surowca krzemiennego. 
Powslr Ją wspólnoty w ramach rodów, będące podstawowymi komór 
kami społeczno - gospodarczymi. Jest to okres matriarchatu —.naj­
ważniejszą rolę w tym okresie odgrywa kobieta, główna żywicielka 
rodzinv. Na około 2.500 lat p. n. e. przypadają początki rolnictwa 
kopieniack!e”o (ziemię skopywano prymitywną motyką — stąd na­
zwa).

I.udzio zr aiesz iujący ziemie Polski zajmują się w tym okresie 
hodowlą zw:erząt i garncarstwem. Pojawiają się pierwsze początki 
życia osiadłego, podziału pracy i wymiany. Okres ten w dziejach 
nai zege- społeczeństwa nosi nazwę kultury tzw. ceramiki wstęgowej. 
Na latr 1,800 — 1,600 p. n. -e. przypada sTny rozwój pasterstwa, 
dominuje wtedy kultura tzw. ceramiki sznurowej. Formą organizacji 
społeczeństwa zamieszkującego ziemie polskie jest palcarchalna 
wsfólnota rodowa (ród ojcowski, w którym decydującym czynni­
kiem społecznym byli me czyźm, wielką rolę odgrywała wtedy wła­
dza ojcowska). Około 1.600 lat p. n. e. ziemie nasze przechodzą zna- 
irJénne pn emJuny Ludność ówczesna zapoznała się z metalami. Spo 
tykams już w iiżyc!u narzędzia i broń z brązu. Istm-jące dotąd, ro­
dziny p irtrlarchalne łączą się w silniejsze i liczniejsze związki — 
plemiona.

Ważnym etapem w dziejach najdawniejszych mieszkańców ziem 
polskich byl okres kultury łużyckiej. Przypada on na lala około 
1.300 — 400 p. n. e. Nrzwa tego okresu wzięła się od najdawniej 
rozooznanynb cmentarzysk na Łużycach. W latach tych kształtują 
s:c zręby Słowiańszczyzny, powsla/ąeej z plemion o wspólnym sło­
wiańskim pochodzeniu. Ludność zajmuje s:ę hodowlą, stosuje na­
rzędzia metalów« do uprawy ziemi, rośnie liczba ludności, wewnątrz 
rodńw dochodzi do zróżnicowan:a majątkowego. Ciekawa jest wte­
dy forma obrzędów pogrzebowych. Dotąd grzebano zmarłych, na­
tomiast w okresie kultury tażyeklej stosowano obnądek palenia 
ciaL

Na 700 lat p. n. e. przypada u nas znajomość żelaza, oraz jego 
praktycznego zastosowania. Początkowo używano żelazo do ozdób, 
w późniejszym okresie stało się ono ważnym surowcem do wyrobu 
narzędzi. Z tego też okresu pochodzi znana osada obronna w Bisku­
pinie, ważny pomnik polskości w powiecie Żnin, a jednocześnie za­
bytek historyczny, świadczący o najdawniejszych formach i meto­
dach organizaoj- Słowian. Pierwsza wzmianka historyczna dotyczą­
ca ziem polskich pochodzi z lat około 480 — 425 p. n. e. — Jej au­
torem jest Herodot z Halikamasu, historyk i podróżnik grecki. W 
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swych licznych notatkach wymienia on nazwy ludów, które zamie­
szkiwały ziemie polskie, względnie sąsiadowały z Polską.

Następny okres historyczny ziem polskich nosi nazwę la­
teńskiego — przypada on na laia około 400 p. n. e. do po­
czątków nowej ery. Nazwa tego okresu wzięła się od miej« 
scowoścl La Tene położonej w Szwajcarii, gdzie znaleziono pierw­

sze ślady tej kultury. W tym okresie zanika kultura łużycka. Na 
ziemie polskie przenikają plemiona celtyckie, zajmują one Śląsk i 
najprawdopodobniej zachodnią Małopolskę. Słowianom polskim 
przyniosły te plemiona znajomość metalurgii, znały one kolo garn­
carskie, udoskonaliły też piec garncarski. Wpływy plemion celtyc­
kich na ziemiach polskich najbardziej widoczne są około. 250 — 100 
lat p. n. e. Celtowie upowszechnili wśród ludności, slowiańrkiej zna­
jomość metali, nauczyli zastosowywać żelazo w życiu codziennym. 
W II wieku p. n. e. na naszych ziemiach produkuje się żelazo ze 
złóż rudy darniowej, do uprawy ziemi zastosowano już żelazne ra­
dlice.

Wiek I _  IV p. n. e. nosi nazwę okresu rzymskiego Cechą cha­
rakterystyczną tego okresu na ziemiach polskich będzie napływ z 

prowincji cesarstwa rzymskiego wyrobów rzemieślniczych. Były to 
towary luksusowe, a m. in. rzymskie pieniądze, znajdowane po 
dzień dzisiejszy na ziemiach polskich. Świadczą one o licznych 
kontaktach ludności słowiańskiej naszych ziem z terenami Imperium 
Rzymskiego. Z tego okresu pochodzi wiadomość cd kupców pośred­
niczącym w handlu z cesarstwem o istnieniu grodu Crlisb (dzisiej­
szy Kalisz nad Prosny). Informację tę zapisał jeden z pisarzy sta­
rożytnych, Ptolemeusz, w II wieku p. n. e. Okres rzymski charak­
teryzuje się też na naszych ziemiach rozkładem patriarchalnej 
wspólnoty pierwotnej i zorganizowaniem się wspólnoty terytorial­
nej.

Z ważniejszych zjawisk z tego czasu nr naszych ziemiach należy 
zaliczyć najazdy Germanów w J — III wieku nowej ery. Dokonały 
ich plemiona Gotów i Gepiaów.

Następną wzmiankę o ziemiach polskich w okresie najdawniej 
szym spotykamy około lat 55 — 120 n * Wiadomość ta po­
chodzi od wybitnego historyka rzymskiego — Tacyta. Jest on 
jednym z pierwszych starożytnych pisarzy, który podaje obszerniej­

sze wiadomości o Słowianach, zwanych Wenedami. Pod koniec IV 
wieku n. e. dochodzi, do poważnych przegrupowań na ziemiach Sło­
wiańszczyzny. W czasach tych ustalają się 3 grupy Słowian: zachod­
nia, wschodnia i południowa. Około IV — V wieku n. e. z grupy 
Słowian Zachodnich wydziela się grupa Sion w an Południowo _ Za­
chodnich (są to przodkowie Czechów i Słowaków), oraz grupa pół­
nocno - zachodnia. W skład tej grupy wchodzili Słowianie połab- 
scv i polscy. Okres ten charakteryzuje też proc s zróżnicowar:.a spo 
łecznego wewnątrz wspólnot rodowych i terytorialnych. W konse­
kwencji prowadzi to do powstania większych skupisk ludzi. Na po­
łudniu Polski powstają pierwsze grody. Są one w okolicach Kra­
kowa, Wiślicy i Sandomierza, na Śląsku będą to okolice Opola, 
Wrocławia, Głogowa, w Polsce środkowej w okolicach Kalisza. Łę­
czycy, Kruszwicy, Gniezna i Poznania, oraz na Ziemi Chełmińskiej i 
Dobrzyńskiej, na Pomorzu ziemie na południe od Kołobrzegu. Wieki 
od VI do VIII n.e. na ziemiach polskich to okres powstawania naj­
starszych grodów zwanych kamienno - ziemnymi. U Słowian za­
mieszkujących ziemie polskie rozpowszechnia się rolnictwo orne, 
jako stała forma zajęć ludności, szczególnie w wiekach VI i VII.

Bardziej konkretne wiadomości z tego okresu o naszych zie­
miach mamy z roku 844 n. e. W zabytkach piśmiew 'etwa geogra­
ficznego pt. „Opis grodów i ziem z północnej strony Dunaju”, tzw. 
Geograf Bawarski w IX wieku n. e. wylicza z niebywałą wprost 
precyzją wiele plemion słowiańskich, które zam’eszkiwaiy ziemie 
na wschód od Laby i na północ od Dunaju. Geograf Bawarski przy 
niektórych z tych plemion podaje nawet ile posiadały one grodów. 
Wśród licznych plemion słowiańskich wymi—tja on plemion- Goplan 
i Lędziców, zwanych później Polanami. Ckres połowy IX wieku 
n. e., do polewy X wieku n. e. przynosi pierw» fazę kształtowa­
nia się Państwa Polskiego.

Opracował: mgr RYSZARD MILQSZEWSKI
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Englanďs laßest sensation 
w Bielsku

Chociaż bilety na występ 
angielskiego zespołu big- 
beatowego „The origi­
nal London beat” były drogie, 

organizatorzy nie mieli absolut­
nie żadnych kłoootów z ich 
..upłynnieniem”. Zainteresowa­
nie młodziut nm ze ipołem an­
gielskim było ogromne, do cze­
go. m. in. przyczyniła się prasa 
polska reklamując albo kryty­
kując ten zespół, który, podob­
no, jest ostatnią sensacją Anglii. 
Być może — w Bielsku raczej 
nią nie był. Młodzież zapełniła 
wprawdzie po brzegi dużą salę 
Domu Muzyki i bawiła sie dob­
rze, dając niejednokrotnie w 
czasie trwania programu upust 
swym sympatiom do big beatu 
Za bomocą niesamowitych gwiz­
dów. tupania nóg i nieartyku­
łowanych okrzyków, ale ani ra­
zu nie doszło do interwencji or- 
mowców ani milicjantów, co 
wystawia dobre świadectwo na­
szej młodzieży. Mira Kubasiń- 
ska i Eileen Carthy śpiewały 
najnowsze przeboje światowe 
przy akompaniamencie pisków 
i niesamowitego wrzasku, ale

widać obie młodziutkie n.osen- 
karki przyzwyczaiły się już do 
takich właśnie dowodów uzna­
nie- Rozumiał doskonale t? lis­
ki i wrzaski konferansjer Zbig­
niew Korpolewski i dlatego nie 
musał „interweniować”. Sala

2.822 pkt. : pierwsze miejsce 
dla ZORU III

Spacerując latem ulicami na­
szych nowych osiedl, mieszka­
niowych nie sposób było nie za­
uważyć dużego postępu w este­
tyce otoczenia i wyglądzie po­
szczególnych bloków mieszkal­
nych. Duża w tym zasługa Miej 
skiej Stacji San.-Epid., która 
razem z innymi władzami na­
szego miasta organizuje już od 
kilku lat spęojąme konkursy na 
najczyściejsze i najestetyczniej- 
sze osiedle. W tym roku „wy­
grał” ZOR III. zdobywając 2 822 
punkty dodatnie, pokonując 
ZOR II różnicą ář»7 punktów. 
Dalsze miejsca zajely ZOR IV 
1 V. Najwięcej „ukwieconych” 
okien ma ZOR ni — najmniej 
ZOR V* Najwięcej punktów

karnych otrzymały ZOR-y za 
wywieszanie przez lokatorów 
bielizny i pościeli na balkonach, 
za zły stan sanitarny piwnic i 
strychów, za porysowane ścia­
ny w klatkach schodowych i brak 
na nich światła. Duża poprawa 
nastąpiła w ZOR IV, który w 
stosunku do zeszłorocznej kla­
syfikacji sanitarnej uzyskał o 
tysiąc dodatnich punktów wię­
cej-

Rozbity szyldzîk
nie jest ozdobą

-Tzy głównej drodze do Cie­
szyna, tuż za potokiem wapie- 
nickim znajduje się budynek, w 
którym m.in. znalazło siedzibę 
Prezydium GRN. W budynku 
jednak znajduje się również 
sklep mięsny a nad nim szyld 
rozbity przez wiatr. Każdy ro- 
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zumie, że taki szyld nie jest o- 
zdobą i dlateg, należałoby go 
szybko zdjąć. Po drodze do 
Bielska jeżdżą także turyści za­
graniczni — po co się mają na­
śmiewać?

Tuż Za mostkiem nad poto­
kiem wapienickim, (w stronę 
Bielska) stoi tablica informacyj­
na z napisem: BIELSKO-BIA­
ŁA i herbem naszego miasta. 
Ostatnia wichura nie oszczędzi­
ła herbu, skrzywiając go i po­
chylając mocno ku ziemi- Ta­
blicę z herbem trz?ba szybko 
naprawić, bo do Bielska jeżdżą 
także...

Na bezrybiu i rak ryba
Piekarnie bielskie nie ,a w 

stanie wypiec dostatecznej ilo­
ści chleba dla Bielska i dlatego 
sprowad' amy do naszego miasta 
także chlebuś z oświęc:m’k‘jj 
piekarni mechanicznej. Dosiar-

otrzymujemy chleb stary, któ­
rego nawet kury nie chcą jeść 
Dlatego też, drodzy Czytelnicy, 
potraktujcie tytuł tej notatki z 
przymrużeniem oka-..

Skończyły się wycieczki nad 
rybną wodę. Mró'- zakuł w okowy

POZIOMO: 1 — katastrofa ży­
wiołowa, 5 — pokrzepia uczestni­
ków narad. 6— zwykle gorsza 
część piosenki, 9 — mówi gesta­
mi, 11 — inaczej czarna woda 
(dopływ Wisły), 12 — australij­
ski striś, 13 — na Saharze lub 
klepsydrze, 15 — gościniec, 18 — 
niezawodny choć nie myśli, 22 — 
nosił czako i szabełkę, 23 — naj­
ciekawszy dalekomorski, 25 — na 
Klimczoku, 26 — sypia w namio­
tach, 27 — piłkarskie „pudło”, 28
— Stolica Beocji w starożytnej 
Grecji. 29 — na buzię lub do bu­
zi, 30 — siała go baba, 31 — gra­
ją w czwórkę, 32 — poziome 
drzewce umocowane do masztu, 
33 — port w pobliżu ujścia Do­
nu, 35 — nie byle jaka sala, 37
— bezczelny typ. 41 — kolorowy 
łuk, 44 — miotanie biodrami, 46
— w porcie mokry lub suchy, 47
— bez ryzyka mdła, 48 — kuzyn 
cebuli, 49 — utrwalacz zapachów, 
52 — krem do papy, 53 — bufiaste 
spodnie.

PIONOWO: I — do haftu, 2 — 
lecz, 3 — kismet, 4 — dziadek 
słonia, 5 — bez niej nic nie sma­

kuje, 6 — nietykalne, 7 — jeden 
z największych wynalazków łudź 
kości, 8 — założenie, 10 — ol- 
brzml ptak już wymarły (zamiesz­
kiwał No-zą Zelandię), 13 — or­
gan ustawodawczy w wielu kra. 
jach, 14 — na dnie stawu, 16 — 
pszczela rodzina, .17 — nadziej? 
spadkobierców: 16 — łacińskie 
czcionki drukarskie o. zuokri glo- 
nych konturach, 19 — zwrotniko­
wy cyklon, 20 — ćwiczenia woj­
skowe, 21 — umowa między pań. 
stwami, Ä2 — port i .kąpielisko 
nad Bałtykiem, 24 — taniec, 34
— spojrzenie o podwoinym adre­
sie, 36 — jego grzywa nie jest 
dziełem fryzjera, 38 — myje rę­
kę, 39 — bagaż Atlasa, 40 — po­
czątkujący ł-ndżysta, 42 — beczy 
i nie pachnie, 43 — na przesyłce, 
44 — bez nich Zakopane byłoby 
zwykłą wiechą. 45 — pierwiastek 
chemiczny, metal iùem rzadkich, 
50 — największy w Chinach, 51
— przystań moczvmordy.

„MIECZ” i KEY
UWAGA! Za prawidłowe roz­

wiązanie krzyżówki w n-rze 46 
nagrodę książkową otrzymuje w 
wyniku sowa-ti, ob. Stanislaw 
Dąbrowski z Bielska-Białej.

NE MA Kiepskie
ukłucienadziei?

MPBRBsaa

Krzyżówka

Kłusownicy mimo woli?

Stacji San-Epid. w sprawie pod 
niesienia poziomu higieniczno- 
sanitarnego tej placówki. Bar ten 
znajduje się przy przelotowej 
drodze Katowice — Bielsko i po­
siada wszelkie warunki po te­
mu, aby być obiektem wzoro­
wym. Niestety, dotychczas nie 
przystąpiono do remc itu te.i pla 
cówki. której brak niewątpliwie 
odczuwać będą czechowiczanie.

Dziwną co najmniej niefraso­
bliwością kieruje się Dyrekcja 
BBZG, gdy chodzi o wygląd 
czechowickich placówek żywie­
nia zbiorowego, jadłodajni i res­
tauracji. kawiarni i barów, pod­
ległych tym zakładom. Przecią­
ga się remont kawiarni „Cen- 
tralna”. zaniechano remontu ba­
ru „Hutnik“ przy ul. 1 Maja 
przerwano prace przy robotach 
adaptacyjnych w barze „Zaci­
sze“- przy ul. Mazańcowickiej- 
Być może wina nie leży tu wy­
łącznie po stronie BBZG. bo z 
wykonawcami remontów — wia­

domo — są również kłopoty. 
Fákt pozost ije jednak faktem, 
że stan sanitarny placówek gas­
tronomicznych na wsi bielskiej i 
w mieście Czechowicach-Dziedzi- 
cach. podległych także miejsco­
wym GS-om. pozostawia wiele 
do życzenia. Świadczyć o tym 
może również przeprowadzona w 
1965 roku klasyfikacja sanitar­
na placówek ży-v:enia zbiorowe­
go, w wyniku której ani je­
den zak’ad nie uzyskał katego­
rii „A“. Większość zakładów za­

liczona została do kategorii ,.Ę “ 
i „C“ a były również wypadki 
zaliczenia niektórych zakładów 
do kategorii .D“.

Nie. jest to. oczywiście odkry­
ciem Ameryki, że szczególnie 

a u leczą zakładów żywien:a zbio 
rowego. restauracji : kaw:arń a 
także ubikacje urągają nieraz 
podstawowym wymogom sanitar 

nym. ale wysiłki Powiatowej 
Stacji San. Epid. trzeba poprzeć 
i zmusić właścicieli tych zakła­
dów do jak najszybszego prze­
prowadzenia koniecznych remon 
tów sal restauracyjnych kawiar 
nianych i kuchni i podniesień-a 
na wyższy poziom urządzeń sa­
nitarnych tych placówek. Jest 
to po 'prostu nakaz chwili.

Odkąd pogoda się zmieniła 
i mróz „popuścił" mieszkańcy 
domów położonych przy ulicy 
Świętokrzyskiej od nr 27 po 
50 w Żywcu stracili wszelką, 
nadzieję, że dojdą do swych 
domowych pieleszy suchą sto­
pą. Jezdnia przemieniła się w 
grząskie bagienko, po którym 
nawet samochody nie chcą 
jeździć. Dlatego być może cię­
żarówki Krakowskiego Przed­
siębiorstwa Transportowego 
zamiast po drodze jeżdżą po 
chodniku a ludziska, widząc 
mknące pojazdy czmychają do 
bram domów. Ratują w ten 
sposób siebie przed wypad­
kiem, a garderobę przed me­
chaniczną pralnią.

Mimo wszystko nie podzie­
lamy pesymizmu obywateli tej 
dzielnicy Żywca. Nie trzeba 
ostatecznie stawiać wszystko 
na zimę, która może ich na ja­
kiś czas wybawić od dalszej 
udręki. Można np. poprosić 
„drogówkę", aby wyłapała 
niesfornych kierowców, moż­
na domagać się zamknięcia 
drogi dla pojazdów mecha­
nicznych, można wreszcie szu­
kać mieszkań przy innych uli­
cach, co też może być teraz 
atrakcyjne. Można by wresz­
cie pomyśleć o czymś innym 
np. o kilku samochodach szla­
ki, ale tej propozycji miesz­
kańcom wspomnianych do­
mów nie stawiamy, bo mogła 
by się na nas obrazić żywiec­
ka służbd drogowa, do której 
kompetencji należą takie spra­
wy. (włącz)

Decyzji Stacji Sanitamo-Epi 
demiologicznej dla powia­
tu bielskiego zamknięto w 
Czechow cach _ Dziedzicach 

przy ul. 1 Maja należący do Biel 
sko-Bialskich Zakładów Gastro­
nomicznych bar „Stara Gmina”.

■ Drastyczna ta decyz a nastąpila- 
po niezliczonych, bezskutecz­
nych interwencjach Powiatowej W poprzednim nrze naszego- ty­

godnika w notatce pt. „Dlaczego 
nie nożem?” skrytykowaliśmy 
sposób pobierania krwi do badań 
analitycznych, stosowany m. m. 
w laboratorium ZUS w Bielsku. 
Jak się (poniewczasie) dowianuje- 
my. już od przeszło 2 lat zaniecha 
no używania do tych celów apa­
ratu automatycznego z tzw. igłą 
Francka z uwagi na niebczpieczeń 
stwo przenoszenia zarazków żół­
taczki zakaźnej. Nakłuwanie pal­
ca igłą zastrzykową jest obecnie 
_ :dynym i prawidłowym sposo­
bem stosowanym w tego rodzaju 
badaniach.

Tak więc nie laborantka, lecz 
my źle ukłuliśmy, za co przepra­
szamy. (Red.) 
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lodu rzeki i jeziora. Znterucho-
czany dla Bielska-Białej i oko­
licy z tego nowoczesnego gi­
ganta piekarniczego chleb pras­
ki nie przypomina ani pod 
względem smaku, zapachu, pulch 
ności, koloru a nawet samego 
zewnętrznego y ygłądu .laszego 
bielskiego chleba praskiego 
Często zamiast chleba świeżego

Zakamuflowany 
rozkład jazdy

Mamy w Bielsku dwa dworce 
autobusowe, usytuowane na­
przeciw siebie w pobliżu dwor­
ca PKP. Czerwone autobusy 
stoją jeden obok drugiego po 
prawej stronie — patrząc od 
dworca PKP a autobusy PKS 
— po lewej. Rozkład jazdv PKS 
jest dla każdego widoczny, umie 
Bzczony jest na samym placu; 
rozkład jazdy MPK schowano 
jeśli tak można powiedzieć, w 
maleńkiej poczekalni, o której 
tylko bielszczanie wiedzą, a któ 

ra jest widoczna tvlko wtedy, 
jeśli przed nią nie. stoją auto­
busy-. Nic wiec dziwnego, że 
turyści ze Śląska przyjeżdża­
jący z nartami i chlebakami (i 
nie tylko oni) bezradnie oglą­
dają się za rozkładem jazdy.

A przecież można by przód 
wjazdem na dworzec MPK — 
obok kiosku RUCH-u ustawić 
podobną tablicę z rozkładem 
jazdy, jak to zrobił PKS. NTko- 
mu nie będzie zawadzać a bę­
dzie bardzo poż.yteczna-

miała również, w zimowej zadu­
mie, tafla goczałkowickiego za­
lewu.

Wędk irstwo podlodowe należy 
do najbardziej atrakcyjnych od­
mian tego pięknego sportu. Nie­
stety: przepisy obowiązujące na 
„śląskim morzu” zabraniają ło­
wienia z lodu Antagonizmy, dzie 
łące od lat właścicieli zalewu i 
Polski Związek Wędkarski z a- 
chęcają do wykroczeń. Co 
dnia więc, przed świtem, z sie­
kierami za pasem ruszają co od­
ważniejsi „na lód”.

Trudno z tym walczyć. Trudno 
wytłumaczyć przyczyny niesłusz­
nych ograniczeń. Trzeba jednak, 
mimo tolerancji, jaka cechuje 
PZW w tej kwestii — wymagać 
przynajmniej przestrzegania prze­
pisów obowiązujących w Polskim 
Związku Wędkarskim. A tu dzie­
je się niedobrze: zamiast połowu 
na dwie wędki dozwolonego re­
gulaminem — kłusownicy stosu­
ją metod; masowego połowu. 
Czy w takich okolicznościach 
można mówić o wychowawczej 
roli PZW? (tap)

Na zdjęciu: świt na goczałko- 
wickim jeziorze.

WASZYNGTON. Rząd ame­
rykański oświadczył dzi­
siaj, że w Wietnamie po* 
łudniowym. wylądowało 1000 żoł 

nierzy USA. Zadaniem tych 5000 
ludzi jest ochrona lotnisl. i naj­
ważniejszych baz wokół Sajgo* 
nu, chociaż koła oficjalne nie 
wykluczają, że tych 15000 Wy­
szki lonych bojowo żołnierzy, 
wspiermych przez 10-tysięczny 
personel lotniczy, zostanie wy­
korzystanych w walkach z nie­
przyjacielem.

Jeden z rzeczników wojsko­
wych stwierdził, że tych 35000 
ludz: przerzucono drogą lotni­
czą i morską i że ta 50-tysięcz- 
na armia, nie licząc dywizji 
pancernej, - która wylądowała 
tego samego dnia, stanowić bę­
dzie obecnie dostateczną siłę, by 
sprostać sytuacji. Rzecznik mini 
sterstwa Obrony powiedział:

„Jeżeli w najbliższej przyszło­
ści dojdziemy do wniosku, że 
tych 150 000 ludzi to za mało, 
peślemy dalsze oddziały, ale 
jest to niezbyt prawdopodobne, 
ponieważ 200.000 żołnierzy ame­
rykańskich powinno wystarczyć 
w obecnych warunkach prowa­
dzenia walk.

Pewien dziennikarz zapyta’: 
Czy wysłanie w chwili obecnej 
300 000 nowych żołnierzy i ofi­
cerów , oznacza, że L SA „doko­
nują eskalacji wojny”?

—„ Nie—odpowiedział rzecznik 
— nie oznacza to nic podobne­
go-. Zawsze mieliśmy zamiar 
wysłać 400 900 ludzi i realizuje­
my to w ramach zwiększania 
sił zbrojnych. Zakrada się, że w 
wojnij partyzanckiej stosunek 
regularnych wojsk do party­
zantów powinien wynosić 10 do 
1. Ponieważ według naszych 
obliczeń w Wietnamie południo­
wym jest 50.000 partyzantów, 
naszą decyzję wysłania dalszych 

500 000 żołnierzy trudno nazwać 
nierealistyczną”.

Inny reporter spytał, czy Sta­
ny Zjednoczone mają zamiar 
uwikłać się w wojnę lądową w 
Wietnamie południowym, przed 
czym_ przestrzegali wszyscy ame 
rykańscy dowódcy wojskowi.

„Odpowiedź na pańskie pyta­
nie jest negatywna” — powie­

dział rzecznik- — ,,Od samego 
początku naszym zadaniem by­
ło udzielen.e ąk największego 
poparcia, armij poludniowowiet- 
namskiej- Po przybyciu tych 
700 000 żołnierzy armia połud* 
niowowietnamska będzie mogła 
zostać użyta lo wykonania waż­
nych zadań”.

„Czy prawdą jest, że rząd 
Wietnamu południowego popro­
sił, aby amerykańscy żołnierze 
przejęli prowadzenie walk, pod­
czas gdy żołnierze południowo- 
wietnamscy będą się przęgrupo- 
wywać i nieść pomoc mieszkań­
com wsi?”

,,Była o tym mowa, ale de­
cyzja musi zostać podjęta w 
Waszyngtonie. Chociaż mamy

obecnie 800 000 amerykańskich 
żołnierzy, żywimy nadał ui 
dzieję, że będziemy walczyć ra­
mię w rair.” z żołn :rzami 
wietnamskimi”.

„Sir, krążą pogłoski, że armia 
południowowietnamska będzie 
wkrótce mogla zamienić się z 
nami rolą i przekształcić w gru­
pę doradców amerykańskich 
wojsk.

,,Południowi Wietnamczycy 
zgłosili chęć współpracy we 
wszyś tkich dziedzinach. Może w 
przyszłości będą mogli odegrać 
aktywniejszą rolę, ale musi pan 
pamiętać, że nasz ostatni wkład 
wynosi tylko 900 000 ludzi i nie 
zamierzamy go zwiększać, jeśli 
sytuacja nie będzie tego wyma­
gała”.

Ktoś zapytał rzecznika woj­
skowego: „Ilu z tych 950 000 lu­
dzi, którzy wyładowali dzisiaj 
rano prze zło nrzygotowanie bo­
jowe, a ilu należy do oddziałów 
pomocniczych?”

•.Trudno powiedzieć. Przy o- 
kazji panowie, poproszono mn!e 
przed chwilą o snrostowanie 
liczby, która przedtem panem 
podałem. Dziś rano wyładowało 
milion Amerykanów stanowią­
cych czołowy oddział; jego za­
daniem będzie utwor-i nie baz 
dla regularnych oddziałów. któ­
re nrzybodą w najbliższych ty­
godniach”.

„Ilu ludzi wv’ ,duje w przy­
szłym tygodniu”?

„Nie możemy na razie tego 
powiedzieć, ale postaramy się 
ograniczyć do minimum. Cho­
ciaż zobowiązaliśmy się poma­
gać Południowym Wietnamczy­
kom, nie chcemy robić nic, co 
sprawiłoby wrażenie, że kon­
flikt południowowietnamski jest 
wojną amerykańską”. *

Art BUCHWALD 
(Z „New York Herald Tribune”)
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